hm zes 


> > określone przez konstytuantę rosyjską. | 
©, Przypuśćmy na. „chwilę, że istofnie pó: ` 


< „unii 
wspomnianej odezwie, pragnęli interpreto- 


PRENUMERATA: 


- Miesięcznie Mk. 1.50. _Kwartalnie Mk. 4.50. s 
jednoraz. 30 fen., dwuraz. FO 2 , 
poczte miesięcznie Mk. 1.30, kwartal- >. 


Za odńosz. do domu 
 renumerata P> 
nlo Mk. 5.40, 


Gena numeru pojedyńczego w Warszawie 
| dw Łodzi 30 ten. * | 


„FILI Ere Gzęstoońowa v vl. Panny Maryi 2 2%; Tomaszów: F Gomuliński; Płock: Admin. „Karyeza I Płock." 
T, a „Ei, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie. 


| Dziennik polityczny, spieca 


BA 


: Mlministracya 


8 


SEGSEGA 1: 


i ulica w Warszawie: Okólnik R 


Redakcya i fdministracya w Łodzi: 


Piotrkowska 86. 
„ Sękoplsów niezastrzeżonych Teakon nie zwraca, 


Kredytowa 18 (Gruzińska) 


zad saa Yoge oaza 
QTAEG 6 


 OBŁGSZERIA w Królestwie Poliskiem. 
Zwyczajna: 50 fen. za wiersz petitowy . I Rosoowowy na 
stronie sześć szpalt). 
Grabee 7 fen za wyraz, najmniej 75 fen. 
Wadszłate (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petltowy str. 4 szp 
Nakralagi: 75 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp 
W dziale ARETE Mk. 1.25 za wiersz > (str. 4 szp) 


. Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego: oraz w SO0SNoUWe 


> 
i 


go rządu. |. 
Gdybyśmy nawet chcieli uwierzyć w 


"zupełną szczerość jego dobrych w stosun- 
“ku do nas ințteneyi, 
militarnej“ ,- postawiony nam we 


wać z jaknajmniejszą dozą nieufności, to i 


tak tylko zupełne krótkowidztwo politycz- | 
„ne mogłoby na życzliwości. prowizorycznego | 
rządu rosyjskiego budować paes plany. na: 


lepszą naszą dolę. : 


| Cóżby nam mogła YBacnib ofiarować: 
- Rosya wzamian za te pozytywne korzyści, : 
- jakie już- osiągnęliśmy Z: „porozminienią: z 

„ państwami centralnemi?... a | 
To, co nam w tej chwili. jest aajt: 
dziej. potrzebne, poprostu nieodzowne dla 
utrzymania. niepodległości, to jest oparcie. E 


się o sojusznika pewnego i silnego.. 


Dla państwa, które tak długo, ja my, 
znajdowało się w stanie zupełnego bezwla- 
` du politycznego, w przełomowych dniach 


dziejów całego Świata rajniezbędniejszą 
rzeczą. jest 'wytężona. praca nad Wszech- 


stronną reorganizacyą wewnętrzną i nad 


stworzeniem. silnego rządu, mającego po- 


słuch u wszystkich, oraz równie silnej ar- 

o mi, którą paragraf XI-ty Konstytucyi 8-go 

< maja słusznie określił, jako „wyciągniętą |. 
siłę obronnej b porządną z ogólnej siły Na- : 

: rodu“. 5 | 


Jako „żaden sąd: Aajdóskoalszy . beż: 


dzielnej władzy wykonawczej. stać nie mo- 


„że”, tak „wojsko winno narodowi strzeże- 
nie granie 1 spokojności powszechnej, sło- 


wem. winno: być. jego najsilniejszą tarczą”. 


- Rząd: prówizoryczny. obiecał: nam wpra- 


adio „Samodzielność“, ale formy jej okre- 


-lé ma dopiero Kkonstytuanta rosyjska; GO: 
zaś do armii, to. chce ja, tworzyć w Polsce, 
- ale pod. warunkiem „unii militarnej” z Ro- 


Syge 


"łów, jakich obecnie jesteśmy świadkami. 
"Formy niepodległości naszej mają być 


- mimo piętrzących się przeszkód, zdoła się 
ona nawet zebrać w niedalekiej przyszłości. 


 ósownej to jest usiępstwem, idącem. 
bardzo daleko w kierunku opiymistycznym, 
ak. 


- gdyż wszystko zdaje się zaprzeczać. 
- naprz. „Russkaja Wola“ „opublikowała nie- 


"dawno artykuł znakomitego pisarza, Leo- 
— midasa Andrejewa, w którym autor, między 
_imnemi, stawia następujące, wprost rozpa- 


mo horoskópy: 


„Rosyi grozi niebezpieczeństwo aa 
Gie. „jest blizką skonu. Nie wiem, czy po 


| upływie pół roku lub jednego miesiąca żyć 
-.Jeszcze będzie, czy też zginie”. 
głód po miastach, Andrejew ciagnie. dalej: 
Do najbliższych. Źniw j jeszcze daleko. Nie- 


| _ Imriadomo, co. może wydarzyć się tymczasem. 
ż Być może, iż przez jakiś czas będziemy jesz- 
jeso brnęli. dalej, a może wszystko skończy |. 
wo zaprowadzić „nowy lad“ w formach rzą- 


isig za tydzień, i i zgłodniała armia porzuci 


o > zwy strzeleckie, Nargnie w głąb kraju. i 
dż Wreszile niedawro telegram ze Gutek. 


 zniszezy”* 


bis cbwieścił światu: sensacyjna wiado- 


Prata się, jak wygladają te œ 
* bietnice rządu rosyjskiego w świetle fak- 


Omówiwszy 


ność, która aa na . groźbę, adi 
Rasyj. 


2 Wiadomości, nadchodzące do ñas z Ro- > 

syi, nastręczają z dniem każdym nowe prze- 
-_ słanki do dedukcyi świadczących coraz o- | 
czywiściej, że słynna odezwa rządu prowi- | 
zorycznego do Polaków zawierała obietni-. 
„ce, przechodzące znacznie kompetencye te- 


gdybyśmy warunek | polskich spodziewał się czegoś od przyszłej. 


| konstytuanty rosyjskiej, ten istotnie budo- 
wałby pałace nietylko na lodzie, 
krze, płynącej w niewiadomą przyszłość z. 
zawrotna szybkością wiosenuej powodzi. 


- Oto, wedłag Śatormkobi „Aftonbladet*, 


biale, w liczbie 4,000 ludzi obsadzili Ar- 


changielsk i zamierzają zająć również li- 


| nię kolejową z Archangielska do Petersbur- 
ga, Japończycy zaś zajęli Charbin. | 
Nie trzeba chyba mnożyć. przykładów, 
żeby zdobyć przeświadczenie, że zwołanie. 


konstytuanty rosyjskiej w takich warunkach 
nie hędzie rzeczą łatwą. 


Rosyi, jak sądzimy, wypada przede- | 
> wszystkiejm pomyśleć , o własnej silnej wła- 
„dzy: wykonawczej, a nie o określaniu torm 
naszej państwowości. 


Stąd wniosek, że ktoby z polityków 
ale na 


“Przypuśćmy jednak, mimo wszystko, że 


| konstytuanta się zbierze. 


`> Czy możemy na chwilę się ludzić, że 


potwierdzi ona zobowiązania rządu prowi- 
zorycznegó? ; % | 
10 „Nowoje Wr. pisze. że w „telegramach | 
z  gratulujacych do rządu. tymczasowego nie 
| mniej jak 60 narodów i narodków zażą- 
„dało przyznania im autonomii. 


Ponieważ w. skład państwa rosyjskiego. 


i wchodzi obecnie 84 narodowości, więc „No- 
- woje. Wremia" czyni ironiczną uwagę, że 
brak jeszcze 24 zgłoszeń; „gotowe jednak. 
| Przysiądz, iż żądania te są już w drodze. 


Czy spelnienie przez konstytuantę rosyj- | 


"ską słusznych. żądań polskich nie podnieci-. 
loby jeszcze bardziej wolnościowych aspi- 
„racyj innych narodów w Rosyi? Czy kon- 
stytuanta nie będzie się musiała liczyć z tym 
| taktem, rozstrzygając sprawę polską? . | 


"Na to otrzymaliśmy już bardzo zma- 


„mienną. odpowiedź z ust rosyjskiego mini- 
„stra aprowizacyi, 'Plechanowa. i 


Według doniesień prasy fiński iej, w 


Petersburgu bawiło 4 posłów fińskich, aże- 
by: wyłuszczyć. tam stanowisko narodu. Po- 
 rozumiewali się oni z poszczególnemi gri 
pami socyalistycznemi T odbyli konierencyę 
Z nowym: ministrem aprowizacyi Plechano- | 
wem. Minister oznajmił, że rząd tymczaso- 
„wy, nie może beż konstytuanty powziąć żad- 
nej decyzyi względem życzeń senatu fiń- 
skiego. „Gdy przypomniano mu przyrzecze- 


nie, date Polakom, odpowiedział, iż w tym 
wypadku chodziło jedynie o „wyjaśnienie 


czysto teoretyczne -— i rozumie się przez 
to tylko „rodzaj autonomii 
| swobodami”. 


z rozległemi 


„Czy. to dod ja. ograniczenie 


treści odezwy | do Polaków rzadu prowizo-. 
„rycznego nie jest. najjaskrawszym dowo- 


dem, że w Rosyi i dzisiaj jeszcze, jak w 


„dawnych czasach. caratu, rosną dla nas na 
wierzbach. piękne. gruszki? | 


' Łatwo jest zrozumieć, dlaczego Plecha- 


now dał taką. odpowiedź fińczykom: w tej 


chwili przecież Finlandya znajduje się jesz- 


cze W posiadaniu Rosyi; więc należy do 
„niej stogować inne. metody polityczne, niż, 


do utraconej Polski. 
Ale niechby tylko Polacy poszli na lep | 


pięknych obietnie rosyjskich, „niechby za- 
„pragnęli znowu. sprządz swoje losy z losa- 
-mi chwiejącej się Rosyi, zobaczylibyśmy, 
„jakby nasi „bracia - słowianie" zwinęli zno- 
i swych rozkwitłych nagłe ku nam sympatyi. 


«biało - amarantową _chorągiewke 


. Bo — o ile udało im się względnie łat-. 


du, to. niewatpliwie dużo trudniej będzie 
zemsienić psychikę narodową, która sprawi-* 


da, że nawet najgienialniejszy przedstawi- | 
ciel ducha rosyjskiego, chwilowy. przyjaciel 
Mickiewicza, Puszkin, w rezultacie oznaj- 
aja NOWE. 3 Jachon*, że słowiań- 


| 


AB ie , ć iee] 


- BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera 
Główna donosi 31 maja: 


Zachodni teren walk: 


Grupa wojsk 

Ks. Ruprechta Bawarskiego. 
W luku Ypres i Wytsehaete trwa 
ożywiona działalność artyleryi. 
"_. Bezpośrednie na południu od Soarpe 
odparto pomyślnie liczne kompanie angiel- 
skie, które wieczorem natarły m mon? 
ma stanowiska nasze. 

Po krótkiem spotęgowaniu AA nastą- 
| piły nocą ataki Anglików pomiędzy M onehy, 
a Quemappe. W zaciętej walce na bagne- 
ty pulki zachodnio - pruskie odrzuciły wiele- 
krotnie nacierającego nieprzyjaciela, 


| Front Niemieckiego Następcy Tronu. 

~ Wzdłaż tyłów Chemin das Damos 

iw zachodniej Ssampanii walka artyle- 
ryi ponownie doszła do ogromnej siły, | 

"Na poludniowym brzegu Aisne, po ror 

ległych. wybuchach, wojska zachodnio - reń- 
skie zdobyły szturmem liezne rowy francuskie 


ż aprowansiy 40 jeńców, oras kilka karabinów 
MASTYNY elt. 

Na wschodzie ed Auberive, oddziab, 
jednego z pulków górmo - reńskich przepro: 


 wadziły eperacye wywiadowcze, podczas któr 


rych dostało się de rak naszych 50 jeńców. 
| W ciągu nocy doszło również de ożywie- 
mej działalności ogniowej na zachodnim brae- 
gu Mesy. 
Grupa wojsk generała-feldmarszatka 
kg. Albrechia Wii om SERIO j 
"Nie nowego, 
Na WSCHODNIM TERENIE WALX 
ogólna sytuacya mie uległa zmianie. 
- Front macedoński: 
Pomyślne potyczki na przedpolach pray-, 
niosły niemieckim i bułgarskim siłom zbroj- 
nym pewną ilość jeńców, wziętych do niewoli. 


w łuku SEENT VER zachodnim brzegu W ar- 


daru. 


TE General - M E 
Ludendorii. 


skie s maienić muszą minot wreszcie W 
olbrzymiem morzu rosyjskiem. 
Otóż, przynajmniej jak Świadczą fak- 

ży; wieszcz rosyjski okazal się fałszywym 
prorokiem — i historya będzie musiała 
przyznać słuszność nie jemu, lecz Mickiewi- 
-czowi, który wróżył, że „wojna powszechna 
oza wolność ludów“ powróci Polsce samo- 
dzielność —— i zniweczy raz na ZAWSZE TO- 
syjską „kaskadę tyraństwa”. 
(„Kaskada tyrańska" już zniszczona; 
niepodległość zaś Polski zależy w tej chwi- 
i już tylko od nas i od naszego zmysłu po- 
litycznego. 
= Sadzimy, że tym razem zmysł ten nas 
"nie zawiedzie i — że zamiast: "gruszek z 
wierzby rosyjskiej, zerwiemy 9 owoce z wla- 
-snego drzewa. 


sB 


5 


BRA nas wszakże — nawet Ple- . 
„chanowi: 


i Podczas wojny zawarła Japonia Z fos 
traktat osobny, który miał być podstawą przy- 
szłej polityki obu państw w Azyi wschodniej. 
Japonia zaczęła zaopatrywać Rosyę w amuni- 
yẹ i pomagala transportom amerykańskim. 
„W. traktacie niewątpliwie zawarte były tajne 
ustępy, zwrócone przeciw Anglii. Obecnie 
wskutek zwycięstwa rewolucyi w Rosyi, war- 
tość tego traktatu, zawartego z dawnym Tzą- 
dem carskim, bardzo zmalała, Nawpół jeszcze 
feudalnej Japonii trudno będzie porozumieć 
się z socyalno-demok sratyczną Rosyą. Socya- 
-Hizm japoński. znajduje się jeszcze w zarodku. 
Być może, iż olbrzymie zyski wojenne przy- 
‘spieszą jego rozwój, ale to jest dopiero kwe- 
styą przyszłości. Faktem jest, że Japonia, znaj- 
-dująe się teraz w. pośrodku trzech wielkich re- 
publik: amerykańskiej, chińskiej i rosyjskiej, 
"wygląda ze swoją ograniczoną konstylucyą na 
"państwo bardzo zacofane. 

Na stróża konstytucyonalizmu jspodakisgo 
narzuciła się Anglia, oczywiście we własnym 
interesie. Wywołala z końcem roku, zeszłego 
przesilenie gabinetowe. Na czele grupy anglo- 


 fiskiej stań ówczesny prezydent BRR 


| 


Okuma i minister spraw zagranicznych Kato, 
których popierała większość parlamentu, Lecz 
mikado odsunął Okumę od steru i powołał na 
stanowisko prezydenta ministrów Terauczie- 
go, który utworzył gabinet konserwaty wny. 
Wkrótce potem przyszło do rozwiązania par- 
lamentu i rozpisania nowych wyborów. Tym- 
czasem  Teranczi, który miał zamiar oprzeć 
„swoją politykę na traktacie z Rosyą, musiał na 
razie w praktyce zatrzymać anglofilską poli- 
tykę poprzednika. Przyszło wypowiedzenie. 
wojny Niemcom przez Chiny, które znów 
skomplikowało sytuacyę. Była to niejako nie- 

subordynacya ze strony Chin wobec Japonii, 

ponieważ jeszcze w roku 1915 Japonia zmusi- 

da była Chiny zrzec się głosu przy przyszłych 

układach pokojowych z Niemcami o Szantung. 

Olaa Chiny przez wypowiedzenie wojny 

Niemcom ominęły ten narzucony im zakaz i 

objawiły swą wolę, żeby stanąć na konferen:- 

cyi pokojowej także jako jedna ze stron inte- 

ac na równi z Japonią. 

Walka wyborcza w Japonii, stoczona świe- 
żo wśród tych warunków positycznych, przy 
niosła ciekawy rezultat. Dotychczasowa wiek- 
szość parlamentarna poniosła porażlię e, A mar- 
„szałek Teravezi wyszedl zwycięzcaiło podobno 
nawet bez zbytnich szachrajstw wyborczych. 
Jego zwolennicy szli do walki wyborczej w i- 
mię haseł czysto imperyalistycznych, głosząc 
jako jedyny godny dziś cel: wielka Japonie. 
Nie brakło przytem oczywiście i haseł autago- 
nizmu rasowego. Tryumfowano nad tem, że 
biała rasa sama się wyrzyna i że teraz na Ż0!- 
ych ludzi nadchodzi czas zbierania owoców 
politycznych z tej wojny. Padały szydercze u- 
wagi pod adresem dzisiejszych sojuszników 
Japonii, Anglii, a zwłaszcza Stanów Zjedno- 
czonych. wobec których występowano wprost 
z nienawiścią. 

Zwycięstwo prądu imperyalistycznego w 
Japonii stoi w dziwnej sprzeczności z moral- 
nym zmierzchem imperyalizmu w Europie. A 
jednak odgrywa on dziś w tym kraju nawet ro- 
lę poniekąd szlachetną, ponieważ stawia naro- 
dowi cele wyższe i dalsze, niż wzbogacenie 
się na cudzej wojnie. Wzbogacenia się w zwy- 
kłam znaczeniu zdaje sie Japonia być już sy- 
tą, tak jak niedawno Stany Zjednoczone. Jed- 
nym z pierwszych reskrypłów Teraucziego do 
gubernatorów prowineyonalnych byi nakaz, , A> 


by cuien środkami tępili moralną dać 
dencyę i materyalizm ludności, powstałe na 


tle świetnych interesów wojennych. Wzmocni- 

-ta się władza mikadą, wzmocnił się wpływ 
partyi wojskowej, pozostającej pod przywódz- 
iwem księcia Jamągaty, protektora Terauczie- 
go, a kraj orzekł, że w lej sytuacyi politycznej 
pragnie mieć u steru człowieka przedewszyst- 
kiem energicznego, bez wzgledu na partyę, 
do której należy. Słowem, gdy E Europa pozbywa 

„się ludzi zbyt żelaznych, Japonia wlasnie te- 
raz gwaltownie ich potrzebuje. 

Z ostatnich ielegramów wiadomą jest po- 
„głoska, jakoby Japonia zaięła Charbin. Możli- 
wość, że wskutek wybuchu rewolucyi rosyj 
„skiej Japonia będzie użyta przez Anglię jako 
egzekutor wierności sprzymierzeńczej Rosyi, 
bierze się już od pewnego czasu w rachubę. 
Co prawda, oznaczałoby to pewien zwrot w po- 
lityce japońskiej, która, dotychczas oparta o u- 
klad z Rosyą, zwracała się raczej ostrzem ku 
wschodowi, lecz rewolucya rosyjska zmieniła 
sytuacye, a ludzie żelaźni nie mają skrupu- 

iów. 


WIE PEN. Urzędowe donoszą 31 maja: 


Wsckodni ii poludniowe-wschodni 
ie 


teren walk 


Bez zmiany. 
Włoski teren walk: 
W ciągu dnia toczyły się wezoraj nad | 


fsonzo tylko walki artyleryi. W nocy od- | powiedział: 


~ pario pod San Giovanni, na południowym | 
wschodzie od Moniale one dwa natarcia | 


wieskie. 
Szef sztabu generalnego. 


ETENE EIGA E 


KOMNRK2! mreki, 


i Konstantynopol, B0 maja. — Główna kwatera 
donosi 29 maja: | 
Na froncie kankaskim oprócz bezskutecznego 
nieprzyjacielskiego ognia artyleryi nie wydarzyło 
się nie szczególnego. 
Na froncie Sinai w nocy z dnia 28 na 29 maja 
trwał umiarkowany ogień artyleryi. 
. Pozatem nie zaszły żadne ważniejsze wydarze- 


Sofia, 30 maja. — Głowie. 
maja: 


watera donosi 29 


gień artyleryi, który hył więcej ożywionym nad Se 
ną Strumą. 
- W łuku Cerny chwilami trwała wymiana ognia. 


W ciagu nocy usiłowały dwie kompanie nie-. 


przyjacielskie posunąć se n 
posierunkom naszym poi 
dnak odparie za pomoce ogaja. 


aprzód ku wysuniętym 


Front rameński: W ciągu nocy patrole nieprzy- | 


dacielskie usiłowały zbliżyć się na taiziach do Tul- 
eey: odpeędzono je za pomoca 


Pod Issrrea odosobnione strzni: armatnie, 
Parti, 31 maja. — Urzędow o donoszą 30 | 
maja po południu: 


ri 


ki wywiadowcze ku St Quentin. 


„wojsk nieprzyjaciel usiłował poprowadzić a- 
tak na nasze rowy na górze Blond, W ogniu 
naszym niejrzyjaciel zmuszony został do t 
eleczki, wzięliśmy jeńców, oraz zdobyliśmy 2 


eceania płomieni. 


Na lewym brzegu Mezy wykonaliśmy na- | r ; 
| wiści i żądzy zemsty, & powinno wyrzec się 
„ostatniego środka państwowości”, 


łarecie na linie niemieckie na wzgórzu 304. 
Dokonaliśmy ważnego zniszczenia i wzięliśmy 
około 10 jeńców. 


Pozatem noc minęła wszędzie spokojnie, | którym łączyła nas niegdyś i SEA 
Paryż, 81 maja. — Urzędowo donoszą 30 zdaje się, zastanawia się stopniowe nad swy- 
| | mi prawdziwymi celami i zadaniami i wyszu- 


| kaniem „Wśród tego nawału organizawyi, która 


WOZY TZ 


maja wieczorem: 

Obusironne artylerye zwalczały się żywo 
wzajemnie w ciągu dnia w okolicy na polu- 
dnie od SŁ Quentin i w Szampanii. 


kiej. 
Na połostałym froncie dzień minał „wzglę- 
dnie spokojnie. - 


Front macedoński 
Paryż, í 29 maja. — Sztab armii wschodniej do- 
nosi 28 maja 
Nie znamiennego miema do doniesienia, 


y ad salai 
tomnikaty angielskie. 
Londyn, 31 maja. gi wł.). — Główna 
kwatera donosi 30 maja po południu: 
Nieprzyjaciełskie oddziały atakujące od- 
rzūcono pod Fontaine le Croiselle i Lens. 
= południu od Neu Chapelles wtargnę- 
Hamy do rowów nieprzyjacielskien. 


naene 


Londyn, 31 maja. — Główna kwatera do- 
nosi 50 maja wieczorem: 

Nie szezególnego i interesującego 
do doniesienia. 


Hsžak Mahle, zostaly je- | 


niema 


Londyn, 29 maja. — Sziab armii angielskiej w 
Egipcie donosi 28 maja: 
Ogni 
jacielskich. Pozatem nie RR niema do donie- 
sienia. 


FRONT MACEDOŃSKI. 


Lotnicy angielscy dokonali kilka pomyślnych 
wycieczek i rzucili bomby na Dramę, gdzie ugo- 
dzono w halę lotniczą, i na Lirunove, na północ 
nym=wschodzie od Petrie, oraz na zachodzie od je- 
ziora Doiran. 


Fommikat Heli. 


Le Havre. 30 maja, — Główna kwatera donosi 
29 maja: 
Słaba działalność artyteryi nieprzyjacielskiej. 
Po bombardowaniu wieczornem okoliey Farth- 
fem przez lotników niemieckich, w odwecie lotnicy 


nasi rzucili w ciągu nocy bomby na baraki pod 


o cz 


-Fommiat ; kat włoski. 


` Rzym, 31 maja. — Główna kwatera dono- | 
si 30 maja: 
Działalność artyleryi była wczoraj słabą 
na ironcie Tryentu i Karyntyi, dość żywą na 
froncie julijskim i JEŻ się oka 


iem naszym zniszczono kilka dział nieprzy= 


tor Sr bo: a 


gwaltownie. w 4dóiiach PR Kuk a Yo- 
dieg, na południu od Goryeyi 

Nieprzyjaciel wielokrotnie powiarzał WCZA- 
raj swe ataki na oszańcowania nasze na wzgó- 
rzu 642, Pr rzygotowane, silnym ogniem armat- 
nim ataki, zalamały się. „ Wzięliśmy okolo. 30 


Na Karseie w dals 


jaciela na wschodzie cd Fossa Malo powsirzy= 


mano ogniem baieryj naszych. 


Pomiędzy Jamjano a morzem. ..powiększy- 


"p siny obsadzony przez nas teren na zachodzie 
„od Medeary za pomocą ataków częściowych. 


Dnia 28 maja po południu lotnicy nasi 
stracili. latawiec nieprzyjacielski, po zaciętej 
walce na wschodzie od Mo od Monte Marco. 


-E nowoda: moere men cj. Słagraki. 
Berlin, 31 maja. (T. wł.) — Z powodu 


skutecznej działalności wszystkich wielkomor- 


skich sił zbrojnych, cesarz Wilhelm skierował 


odpowiednie orędzie pod adresem admirała 
Scheera, a członków floty obdarował pewną 
liczbą odznaczeń. 


stryackiej | 


Mowa fonowa cesarza Karola. 
Wiedeń, 31 maja. (T. w). — Przy uro- 


| czystem otwarciu Rady państwa cesarz Karol 


wygłosił mowę tronową, w której m. in. cesarz 


Pe 6%-letnim okresie panowania mój do- 


stejny poprzednik, cesarz Franciszek Józef I, 


| zakończył życie, doprowadziwszy państwe do 
| kwitnącego, kulturalnego i 
| stepu. Ludy Jego wobec Jego śmierci starały 
| się gorliwie dowieść 
| dziękuję im za to serdecznie. 
| mocnego powołała Mnie w brzemiennej lesów 


i gospodarczego po- 


ć swego współczucia, a Ja 
Wola Wszech- | 


chwili do kierownietwa państwem, ed tej 
chwili interesówi państwowemu nie pewinne | 


| już braknąć współdziałania rozumnego i su- 


miennego przedstawicielstwa. narodowego. Chcę 


| pełnić me prawa panującego w duchu praw- 
| dziwie konstytucyjnym. Jakkolwiek 
| również świadomy wartości współpracy przed- 

| stawieielstwa naredowego, to jednak uprzyto-- 
Front macedoński: Na calym froncie słaby o- | mniam sobie swe ciężkie obowiązki, jakie za- 
| sady państwowe wkładają w Me ręce w wiel- 
| kiej chwili zawarcia pokoju. 


| również przekonany, że pomyślny dalszy roz- 


jestem | 


wój nie jest możliwy bez przekształcenia za- 


sad konstytucyjnych i prawno - administracyj-- 


nych całego życia publicznego zarówno w pań- 
stwie, jak i w poszezególnych królestwach kra- 
ju naszego, szczególnie zaś w Czechach. Przy- 


| sięgę na konstytucyę złożę uapewne w nieda- 
| lekim czasie, gdy założone zostaną fundamen- 
silnie kwitnącą Austryę. Dzi-- 
| siaj już oświadczam, że cheę być istotnie kon- 
Dość oe walki AE i wyciecze | stytucyjnym panującym, w duchu tej prawdzi- 
W Szampanii, przy pomocy specyalnych | wej demokracji, która właśnie pedca; wojny 

| | światowej wytrzymała doskonałe próbę egnio- 
| wą. Pozwólcie mi podziękować tym bohate- 
| rom, którzy w polu pełnią swój ciężki obowia- 
karabin maszynowy i jeden przyrząd do rz | T ymiej próby sil w wojnie światowej. 


ty pod nową i 


nie szukała ol- 
Dal- 
sze życie narodów winno być wolne od niena- 


Nasza grupa mocarstw 


Wielki naród sąsiedzki na wschodzie, z 


uratowałaby dobra przyszłości, zanim: znisz- 


Baterye nasze ukróciły dość ożywione o= | czy je nieszczęsna polityka. Niesie a 
strzeliwanie naszych rowów na górze Wyso- | 
| przekształcenia się jego przejawi 
| wnątrz w energicznem urabianiu woli, oraz, że 
| taka jasność ducha publicznego udzieli się ró- 
| wnież innym krajom nieprzyjacielskim. Jeste- 
| Smy z 
| jednak strony zmierzać sily oręża de dobrego 


resie ludzkości spodziewamy się, że proces 


"się naze- 


checia gotowi pogrzebać spór, z drugiej 


końca wojny w wiernej łączności ze zdawna 
sprzymierzoną Rzeszą niemiecką i sprzymie- 
rzeńcami. 


Petersburg. 3 
Petersburskiej Agencyi Tęlegralicznej: W. O- 
desie w katedrze luterańskiej <a Ri 


Jestem jednak 


1 maja. (T. wł.). Doniesienie 


powszechny zjazd obywateli rosyjskich pocho- | 
| dzenia niemieckiego, na który RA pi > prze- I 
4 szło 3.000 przedstawicieli ze wszysię sk: iziet | 


Rady Pań 


"wojny stracili 
"podstawie ugody gospodarczej z krajami mo- 


przy pracy bekaterów, 
naszych, Znam ducha, który ich ożywia. Z 


„powiodło si 


„go. Jako język obrad niektórzy 


Stw ą 


Żałuję rosnących otiar, jakie długie trwa- 
"nio wojny przysparza ludności. 
chwili zaleca zupełne napięcie wszystkich sił 


w państwie. Powodzenie szóstej pożyczki wô- 


jennej jest najlepszym dow edem, rachuby nie- 


„przyjaciół na upadek naszyth wewnętrznych 


sił pomoeniczych skazane są na chybienie. 


Ażeby gospodarke państwową skierować zno- 
-wu na należyje tory, państwu nałeży etworzyć 
dostateczne wpływy na dredze nowej polityki 
Wasze zabiegi zwrócić się winny | 


finansowej. 
| szczególnie ku tym dziedzinem, które najbar- 
dziej ucierpiały podczas wojny. 

Mowa tronowa wysunęła jako jedno z naj- 


bardziej pilnych zadań opieke nad sierotami 


po poległych, oraz nad tymi którzy wskutek 


zdolność do pracy. Na rozległej 


| jej korony węgierskiej, oraz, epierająe się. na 
planowo opracowanej polityce handlowej, wy- 
twórczość przemysłową i gospodarczą należy 
zerganizować wydajniej i uprzystępnić. | 
Mowa trenowa zapowiada 
dzeń socyalno-polityeznych, jako 


wanie prawa karnego dla nieletnich, opiekę 
nad potrzebami mieszkaniewemi szerokich 
mas i opracowanie prawa o ochronie pracy. 
W sprawie uregulowania czasu pracy kobiet i 
nieletnich izba otrzyma projekt rządowy, Mo- 
wa tronowa kończy się słowami: Sk 
Sumienne pełnienie abowiazków. 


dem państwa nie powinno być uzależniane od 
warunków. 


rocznicy bitwy pod Skagerrakiem, w uznaniu - 


"Wskazanie 


szereg zarzą- 
świadomą ce- 
lu politykę ludności, walke z epidemiami, or- 
ganizacyę opieki nad młodzieżą, zreorganizo- 


acl 


Byłem długo w polu i widziałem 
którzy bronią granie 


| 
| 


agu zajęć ci jesteś- | © 
-my rozszerzaniem naż A lini, Atak nieprzy- 


| 
| 


półnie. Tnni tir oświadczyli: -2 że w - wolnym: = 
kraju podobne ograniczenia są T niedopuszczal- A 
ne. Wóbec tego zjażd, za zgodą miejseówej ra. - 


dy robotników i żołnierzy, wypowiedział się 


za używaniem języka Giwkie  Podtzaą 
obrad. | 


-- 4, kom dieerów, 30 
Petersburg, 31 maja. (T. wł). = : Donia 
sienie Petersburskiej Agegcyi Telegraficznej; 
Powszechny kongres delegowanych z frontu" | 
przedstawi icieli oficerów powziął decyzyę, w 
której wita dążenia obecnego rządu do trwale- 
go pokoju i zbratnia narodów, oraz w której. 
oświadczono, że jedynym ku temu środkiem. 
„jest rzeczywiste przywrócenie gotowości A 
wej armii i bezzwłoczna oferzywa. 


4 


& 


Front rosii o wolne 1 pokoj. - 


Petersburg, 31 maja. (T. wl). — Pete rsburska e 
Agencya Telegraficzna donosi: Kongres przedsta» 
"wieieli wojsk, pozóstających na froncie, po naras 


dach przyjął jednogłośnie następującą uchwałę w 


sprawie wcjny: 
1) Wojsko w rowach strzeleckich oświadeza, iż . 
"jest rzeczą niezbędną pediąć wszystkie Środki w te 
lu jaknajszybszego zakończenia rzezi międzynato-. l 
dowej i doprowadzenia de pokoju bez aneksyi ieod- 
szkodowań Wojennych na zasadzie samodzielnego 
stanowienia narodów o lesie swym. Jednocześnie 
zaś wypowiada kongres zgodę swą z zasadą, iż na 
ehee pokoju. musi być przygotowany do wojny. . 
2) Armia stw jerdza, iż, jako cesarskie wojska - 
rosyjskie, walczyła ona w nieskończenie trudniej. . 
` szych warunkach, niż armie sprzymierzone, a żał- 
nierz rosyjski był wystawiony, bez osłon, na pocie ` 
-ski nieprzyjacielskie i musiał $am niszczyć prze» 
szkody druciane,  pedezas, gdy żołnierze wojsk 
sprzymierzonych przekraczali je dopiere po zni» 


_szezeniu ich „przez ogień artyleryjski. Armia oświad- . 


radosnem zadowoleniem stwierdziłem spaja- | 


jące i ożywiające siły tego zwycięskiego du- 


cha i dlatego właśnie nie wątpię, że odrodze- 
nie moralne, jakie wyniosła ojczyzna z wojny 


światowej, przeniknie całe nasze życie pań- | -. 


stwowe i odzwierciadii się również w pracy 
przeds tawicielstwa narodowego, - Pamiętajcie 


o tem, że siła monarchii nie tkwi bynajmniej 


w jej właściwościach, które stały się. histery- 
eznemi oraz że jedynie pełna miłości powol- 
ność dla niej może utrzymać te siły żyjące i 
doprowadzić do dalszego rozwoju. Dlatego też 
dbajcie gorąco o 'zachow. anie wiernej łącznoś- 
ei z krajami krajów Moich korony węgierskiej, 
która ponownie okazałą się fundamentem sta- 
nowiską mocarstwowego monarchii. Wspie- 


rajeie zgodne współdziałanie w państwie, po- 


nieważ wszyscy mają udział w sławie tej woj- 


ny. Wspólna miłość dla oiezyzny, wspólna sil- 
na wola służenia jej do ostateczności, 
przykazaniem chwili obecnej. 


„Bóg! 


nie Rosyi. Poseł d 
rah w którym. 
g, 


„U 

Jm podkreślił, iż da 
dzięki sprzedajności części pza- 

gy, wzniecić w narodzie tezucią nienawiśai 


względem obywateli póchodz enia niemieckie- 


5 
ej 


proponowali rosyjski, pozos awiając. posia 
wanie się język siem niemi erkim tylko a 
delegatów, wladzie zur 


którzy rosyjskim Mie 
; aż | 


A "N 


jest 
Oby zapocząt-. 
kowala ona wiek kwitnacego rozr ostu, Szczęś 
cia i błogosławieństwa a nudów, oby tak. arządził 


Dumy Lutz wygłosił refe- 
awnemu rządowi 


Z ER GA 


5 : 
SB 
ża Sm wre rw r 
; 


cza zatem, iż front rosyjski zaopatrzony być misi. 
w amunieye i „wszystkie inte materyały zeń 
"Wiecej żelaza, a mniej mięsa armatniego. | 

3) Armia zwraca się z wezwaniem do wszyst 
kich. którym drogą jest wolna Rosya, aby skapiafi H 
się dokola rady robotników i żełnierzy i i rządu tyn 
czasowego, które, w co ufa armia, nie będą prewa 
dzić polityki awanturniczej, mogącej z żołnierzy ro a 
syjskich nezynić nawóz dla- pot „zagranicy. > 


A penan Bf. Zietnoczonych m m 


pieni einym. 

- Waszyngton, 31 maja. (T. wt). — Donie- 
sienie Biura Reutera: Ażeby Stanom Zjedno- 
czonym umożliwić utrzy manie przewagi na 
"rynku pieniężnym podczas wojny — na zamiar 
ten zgadza się podobno cała ententa — stery. 
urzędowe proponują uchwalenie projektu prä- 

wa, które w głównym zarysie brzmi, jak Nas 
stępuje: | , 
Zamknięcie painoo = amerykańskiego 


rynku pieniężnego dla dalszych pożyczek abe o 


„eych rządów na czas trwania wojny. Uregulo= 
wanie życia handlowego przez utworzenie 


międzynarodowego urzędu zakupów i zoguie . | 


skowanie sił pieniężnych kraju przy pomocy, a 
systemu rezerwowego banku związkowego. . 
przez tysiące silnych towarzystw; należący chy 
„do trustu, i banki państwowe, które nie przy- E 
łączyły się jeszcze do niego. Idea ta zawiera w, 
sobie wszelkie plany rządu co do pieniężnego 5 
poparcia enienty. l 

> pBe A am Mittag“ radinienią w tej spra- 
wie: Teraz odsłania się gigantyczny plan wla- 


ściwych amerykańskich twórców wojny. z.Wwall. 


Street. Są nimi magnaci iinansowi i trusty, | 
które uczyniły z Wilsona swe narzędzie i do-. 

magały się wojny jako okazyi do uzupełnienia i 
swej światowej tyranii finansowej i gospodare- 
czej. Do tego właśnie zmierza ów prójeki kół, 
-które już obecnie mogą uważać się za urzędo 
we. Wojna przechodzi w ręce trustów. Oszańe. 
cowują się one przeciwko dalszym pożyczkom, | 
E zn., iż będą one udzielały pieniędzy jedy nie 
na warunka ach. dyktators kieh. 2054 | 


area kowane parowe fuer. | 
"Haga, 31 maja. (T. wł.). — Parówoś:óy. 
sterny „Attenoi“ i „Elve“, należące do nider= | 
landzkiego Towarzystwa żeglugi „Ocean“, Zaro 
rekwirowane zostały przez rząd. angielski. 0: 
bydwaj game SWI i i załogi powrócił d do Ho 
Tanan, 


- Omtedziny iróleoste. 


Wiedeń, 31 maja. (T. wi). >— Jak dowia- | 
duje się „Neue Freie Presse“, w najbliższym 


czasie król Bułgarów odwiedzi. cesarza. Karola. 
jest prawdopodobnem, iż monarcha bułgarski i 
T i wW ZDZ Radosławowa. a: 


Lasy pomnika 1 a katarzyny k 


Dziennik Kijowski“ z 18 kwietnia done | 
e o Nachiczowsnia tłum robotników i żołe 
„nierzy. zburzył pomnik Katarzyny II. wznie- 
siony przez. Ormian, jako wyraz wdzięczności 
za ulgi przy przeniesieniu się Ormian z Krye 
mu nad Don. — „Rusk. Wied.“ piszą, że czyt 
tłumu. wywołał oburzenie w kołach ormiań- 
_skich. Potępiają go również komitet społecze, 
"ny i narada delegatów robotniczych. Po zbu, 
rzeniu “pomnika, tum wtargżał do. lokalu za- 


"rządu miejskiego i porwał na strzępy | por” A 
-t Kal Arayny T, l, pendzla a 


Riepina. 
ramy Seane 


E 


Ne 


A „gdzieś tam — daleko. 
| - huraganowy ogień! 


Żyć > = 3 „r. | 


wh Kalendarzy 


ESA ę (Wshód doła o goła 4 m. 46. 
RAA Sr n 9 m0 5. 
» ». RAA 


-. przyjmowania obowiązków . opiekunów ubo- 
| gich, aby zastąpić tych, którzy się już! (zmużyli 
Ji wyczerpali. - 
brego serca i gotowości do służby obywateb | 
„skiej, na wezwanie więc pana prezydenta: 
"zgłosi się kandydatów kilka razy więcej ani- 


moce ubogim kasa miejska wydaje miliony, że 


mniaków? Odpowiadają zawsze, że pracy 
- zmaleźć nie mogą, a równocześnie ogrodnicy i 


| ludzie, którzyby te roboty wykonywać mogli, 


mosz na A w po 


„dzieć, Czegoś ostatecznego, najbardziej we- 


-= pod. Verdun, - 
szkodą, choć nieraz czerwono było mi przed- 


“nad Aisne. 


AR m a e a a aa l D e oa 


Spaik. Jakóba. . 
c Jutio: Erazma. 


sma! 


"Rocznice: | e 
Bejm Wielki ustanowił straż zą- 


> 1 r. 1701. 
os Paa 1 miast zniesionej przez siebie Rady 


zła AN, Nieustającej, ©. 

‘s 1809. Anustryacy pod aoiete Fer- 

: o... dynandem opuścili Warszawę, co- j 

+, -. ©, fająe sle ku Galicyi. AE) 
„bo! w - 1879. Ludwik Napoleon zginał w kraj 
o ea s, w Afryce: Aeataw o: 


a] 


ota mi yai atog. 


0 : Pan aa m.st. Warszawy: osła | 
sE -odezwę do obywateli wzywającą do 


Warszawa znana jest z do- 


żeli. będzie. potrzeba. . 
"Ale jakie będą ich obowiązki? O żeni o 
'dezwa ks. Lubomirskiego milczy, nie wspo- 


mina także, czy i jakiemi środkami finansowe- 
mi będą rozporządzali. . 


W stolicy — z powodu wojny a bieda: 


i Jest wielka, nieszczęśliwym dopomódz należy, | 
 słusznem więc jest powoływanie do pracy. o 


piekunów ubogich. W jakiż sposób mają oni 


|; sprawować swoje obowiązki, aby istotnie do- 
: brze opiekowali się > ludźmi, powierzonym : ich 
RE pieczy? 


Obowazek | to Bada Wiemy, że na po- 


również milionów na ten cel dostarcza ofiar- 


"ność publiczna, nietylko miejska, nietylko kra- 


jowa, ale i obca. A mimo to ubóstwo się nie 


„zmniejsza, przeciwnie coraz większa liczba u- 


bogich wyciąga na ulicach ręce po jałmużnę, 
Czyżby tę miliony nie wystarczały, że na tli- 


~- cach widzimy weiąż jednych i an samych t 
-bogich? >. 


Go gorsza, iaka. mężczyźni i kobiety 
młodsi, lub w sile wieknl Czyżby oni nie mo- 
„gli zapracować na kęs: chleba, na miarkę zie- 


rolnicy podmiejscy žala się na brak robotni: 


"ków nawet do lekkich a dobrze płaconych TO. 
. bót rolnych, a tymczasem w mieście nie spo- 


s6b. zyskać: robotnika do robót przy przenosze- 
niu i przewożeniu ciężarów, kobiety do wye 
szorowania podlogi, do prania bielizny. A ei 


żądają za pracę kilkogodzinną sum iście ba- 


jońskich, aby pozbyć się pracy i iść na ulicę - 


po chleb „wyżebrany, chociaż to włóczenie się | 
po mieście, to wyciąganie. ręki, to skamłanie 
jest zdawałoby się — pracą chyba R oni od 


Le o p z 1 N a 


należy. Zadaniem opiekunów być powinno: 
sprawd sanie ubóstwa. prawdziwego, a zatem: 
«wyszukiwanie ubogich starców i kalek którzy 


pracować nie moga i wspieranie tychże, lub | 


udzielanie. im świadectw odpowiednich, upo 
ważniających do prośby o jałmużnę; > 
wyszukiwanie tych nieszczęśliwych, kió- 


rzy. giną z wycieńczenia, lecz wstydzą się że- 
brać i odsyłanie © >? do instytucyi oby : 


watełskiej ; : 


go tym, którzy chta pracować i tym którzy 
pracować mogą a więc powinni... 


próźniakom, którzy pracować nie chca—a ta- 


kich jest u nas, niestety, dziesiątki tysięcy — | 


odmawiać im wszelkiej pomocy i wprost wy- 


święcać z miasta, jako 'wyrzutków społeczeń- 


„stwa; 


jego granicami — odbierać dzieci i oddawać 
je do przytułków, aby usunąć je z gniazda ze- 
psucia i wychować na pożytecznych w przy: 
szłości. członków. społeczeństwa. 

W czasie wojny, która. pociąga za sobą o- 
fiary: miliony istnień ludzkich i miliardy strat 
ekonomicznych, gdy nie można temu zapo- 
biedz inaczej, należy uciekać się do środków, 


„nawet drakońskich... W razie przeciwnym m 


jak uczy nas doświadczenie — może dojść do 
„wyników niepożądanych, a co najmniej do 


| dalszego szerzenia się próżniactwa i życia ko« 


"E 
i 
=| 


-sztem dobroczynności paboęznej, 


oi 


Sprzedał: lewów. 


(0). Dyrekcya Towarzystwa kredytowego 
m. Warszawy znajduje się w położeniu fatal- 


„nem, musi bowiem płacić kupony od listów za- 


stawnych w terminie, aby nie doprowadzić do 
uznańia tego wekslu za lichy i do spadku. kur- 


su giełdowego, stowarzyszeni zaś nie płacą rat 


od pożyczek już rok trzeci. Z tego powodu wy- 
stawiono na licytacyę przymusową szereg do- 
mów, których właściciele. zalegają w opłacie 
więcej niż trzech rat. Licytacye te nie doszły 
-przecież do skutku, ponieważ w terminie 45- 
dniowym Dy trekcya nie wniosła do ksiąg wypi- 
sów hipotecznych i dowodów, wymaganych W 
art. 43 ustawy Towarzystwa. Stało się to prze- 
-cie nie przez zapommienie obowiązku, ani 
„przez zaniedbanie, lecz raczej w chęci uniknie- 
nia sprzedaży. przymusowej w czasach ogólne- 
go zastoju, a więc i braku nabywców za dobrą 
cenę. Tymczasem władze Towarzystwa obmy- 
ślają środki ratowania stowarzyszonych z u- 
AAS GO interesów Towarzystwa. i 


|| anae 


"Rada artystyczna. 


a została Rada artystyczna. 
Rada jest organem doradczym. Zadaniem 


jej jest: rozpatrywanie i wydawanie opinii: © 


projektach budowy lub przebudowy wszelkich 
„gmachów publicznych. i prywatnych, o projek- 
„tach i zmianach w planie regrilacyi miasta, o 
Lwie i ważniejszych zmianach w planta- 


ra więc okazale się droga, jaka kroczyć i 


- wyszukiwanie pracy i. zarobki i dawanie | 


Słanowczo zaś odmawiać należy. pomocy: 


i próżniałkówi wyświętonym, lub zmtuszo- 
rym siłą prawa da pracy w mieście, tub poza 


(o) Przy delegacyi budownictwa utwo- 


EL CERI [i 


(n-rze 75 „Dziennika rozporządzeń”, 


a WEST EHAAn KPE REECE ACC. ZO dno n i x 


- fystów polskich urządza dnia 


a o memean TAE A ET POTEM EJ ECA AOR 


owo a 


bj 


Sad Miejskich: czuwanie nad wyglądem e- 
stetycznym miasta w jaknajszets szym zakresie 
(pomniki, fontanny, kióski, szalety, 


wszelkich zabytków sztuki m. st. Warszawy i 
jej pamiątek historycznych. Sklad rady arty- 
stycznej miasta składać się będzie z przedsta- 


wicieli koła architektów, wydziału konserwa- 


torskiego, Tow. opieki nad zabytkami przeszło». 
ści wydziału architektury, politechniki, wyż- 


„szej szkoły sztuk pięknych, komitetu Tow. za- 


chęty sztuk pięknych; ogółem rada artystycz 


-ona składać się bedzie z 12 członków, 


RER kici dak 


sea oset 


- Przeciw wyzyskowi i. 


(0) Na mocy przepisów, ogłoszonych w 


karany 
będzie więzieniem do 5 lat, lüb grzywnami do 


50,000 marek ten, kto za przedmioty potrzeby 
codziennej, a szczególnie za artykuły spożyw- 


cze, paszę, za materyały surowe, opał i za. 


Środki oświetlające i za przedmioty, potrzebne 


do wojny, żąda cen, które przy uwzględnieniu 


wszystkich warunków wykazują zysk nadmier- 


ny, oraz ten, kto takie ceny brać będzie dla 
siebie, lub dla innej osoby, lub też umawiać 
się będzie co do takich cen. Ta sama kara gro- 


zi temu, kto gromadzić będzie przedmioty po- 
„wyżej wspomniane wyrobione lub też nabyte 


przez niego dla zbycia w celu osiągnięcia nad- 
miernego zysku za zbycie ich. Karanym pe- 
dzie tak samo, kto uczestniczyć będzie w zmo- 
wie lub w związku, mającym na celu wy zysk, 
oraz kto wzywać lub pobudzać albo oświad- 


„czać będzie gotowość do ŻYDÓW mających 


wyzysk na celu. 


_ Wieczór esperantystów. 


- (o) Na program wieczoru, który Tow. esperan- 
2 ezerwca w sali te- 
chników, złożą się przemówienia i produkcye wo- 
kalno-deklamacyjne. 

= Słowo wstępne. wypowie. po polsku prezes To- 
warzystwa, p. Antoni Grabowski, który odezyta 
również w przekładzie własnym na esperanto 


„Koncert nad koncertami" i Polonez z ost 'atniej pe. 


śni „Pana Tadeusza”, Po polsku da wyjaśnienie 
L. Belmont na temat: „Dlaczego dzieło dra ; Zane. 


hofa jest genialne?*, oraz p. M. Czerwiński poda | 


charakterystykę . twórcy esperanta, jako człowieka. 
Artysta teatrów warszawskich, p. Józeł Mikulski. 
zadeklamuje przekłady esperanckie ze Słowackie- 
go i Konopnickiej. Utwory Haendla i Beethovena 
złożą się na część muzyczną, odśpiewa je p. Ocet- 
kowska. przy akompaniamencie dyr. T. Godeckiego. 
Wieczornica: rozpoczętą. będzie odśpiewaniem przez 
chór hymnu „La Espero" (nadzieja) i zakończoną 
wierszem L. Belmonta w języku esperanto i prze- 
kladzie polskim: „Na pogrzeb dra Zamenhofa”. 

. Program oryginalnego wieczoru zapowiada się 
bardzo interesująco i niewatpliwie przyciągnie liez 


"nych słuchaczy. 


„. Jest to pierwszy większy koncert publiczny, 
poświęcony idei języka międzynarodowego w War- 
szawie. 


Przeciw prezesowi gminy. 


-(o) „Moment“ zaatakował prezesa gminy ży- 
A w Warszawie za to, że „zdjął rabinowi 
kołpak z głowy“ w lokalu gminy, zaś podczas wi- 
zyty w „talmud - torze“ na Pradze polecił uczniom 
zdjąć, czapki. 


Śmiertelne przejechanie. 


_ (o) Wezoraj w godzinach wieczornych, przy ro- 
gatce Terespolskiej w Targówku. pociąg przejechał 
kobietę lat około 60, niewiadomego nazwiska. 
Złoki zabezpieczono na miejscu. 


ian wia 


a 
słupy, 


„wystawy sklepowe, znaki, n napisy it p); wy- 
dawanie opinii co do opieki i konserwacyi 
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zbyt daleki; 


Młyn potajemny. 


fo) Funkcyonaryusze M. M, w domu ar. 7 przy 
‘ul Nowowiejskiej, w suterynie fabryki „Cyrkon 


znaleźli młynek elektryczny. worek maki pszennej, 
4 worki żyta, 1 worek pszenicy, 34 puda otrab, 114 
puda peluszki i około 1 puda razówki, oraz wage 
dziesiętną. Przy mieleniu zboża był obeeny właści 
„ciel młyna Nusem Milenhbach. 


z Z sądów. 


* Argument Nu Nuty Stopka. | 


© Przed kilku tygodniami donosiliśmy o wy- 
roku sądu pokoju 12-go okręgu st. m. Warszawy, 
skazującym na 200 rb. grzywien Nutę Stopka, kraw- 
ca, zamieszkałego. przy ul. Św.Jerskiej nr. 17, o- 
skarżonego o to, że przez okno mieszkania swego, 
wychodzące na ogród Krasińskich, wyrzucił nieczy 
stości. Wczoraj sąd apelacyjny rozpoznawał skargę 
S., który twierdził, że skazujący go wyrok jest nie- 


| słuszny ; jeżeli uznać za dowiedzione, że nieczysto- 


ści wyrzucone zostały z jego okna, to w każdym ra- 
zie nie ma dowodu, że jego ręką dokonany został 
występek; stróż, jak twierdzi, widzial tylko rękę. 
wyrzucającą nieczystości, nie twierdzi jednak. aby 
poznawał w niej rękę oskarżonego. i nie może 
twierdzić tego, gdyż dystans do trzeciego piętra jest 
oskarżony mieszka z żoną, dziećmi, 
siostrą żony; jeśli ręka sprawcy występku należy 
do kogokolwiek z tych osób, on za nie odpowiadać 
nie może. gdyż w sprawie karnej każdy odpowiada 
tylko za swój własny czyn. 


Prokurator wnosił o zatwierdzenie wyroku, 


uważając, że Stopek odpowiada za to. co się dzieje 
w jego mieszkaniu. 

Sąd, pod przew. sędziego Ślaskiego. przychylił 
uniewinnił go. 


się do wywodów skazanego i j 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Hrabina“, z p. Rakowiecka 
w roli tytułowej, jutro „Lohengrin“. 
- Teatr Rozmaitości. Dziś „Jastrząb“. ni by „Pa~ 


; na Jowialskiego" w pełnym biegu. 


Teatr Polski. Dziś „Car Paweł I“ Mereżkow- 
skiego, . w próbach dramat Ibsena w przekładzie 
Kasprowicza p. t. „Peer Gynt“, 

Teatr Maly w Bagateli. Dziś „As zanika“ Pe- 
rzyńskiego, jutro po raz pierwszy „Maż o dwóch 
żonach. 

Teatr Letni. Dziś „Oj, to TIR n*, jutro 
premia groteski Winawera p.t. „Rokowania po- 
kojoweĄ 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Księżna Czardasm. 


ka". 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu melodramat 
p. f „Poczeiwy loir“, w próbach „Porwanie Sabi 
nek“ Popławskiego. 
Badag pz aa se NBA A aa Pozzo a a a T F 


Obwieszczenie. 


anasoma 


Wyrokiem sądu polowego Cesarskie BO 
Niemieckiego Urzędu Gubernialnego Warsza- 
wy z dnia 24 maja 1917 r., zostali skazani na 
3 odn. 2 lata więzienia. 

1. robotnik Piotr Glas, 

2. uczeń cukierniczy Stefan: Melżacki z 
Warszawy za to, że dnia 11 maja podczas zbie- 
gu ludzi przed sklepem piekarskim. rozbili 
szybę tegoż, odn. skradli chleh ve sklepu. 
-Kary będa yykonane. 


Warszawa, A 29 maja i817 r. 


(rubernnier. 


„Ber. Tag. i podaje wstrząsający opis wra- 


eń z ; bitwy na zachodnim froncie. 


= Przeżyłem dotychezas, mniej więcej, 


n igorsze chwile wojny. Przeszedłem huragan 
walki nad. Sommą z niewielką 


oczyma. Teraz wiem już, jakie byly walki 


a niezwykłem. Na razie cały mój zasób wrażeń 


„psychicznych, a także i fizycznych wyczerpany. 
| jest w zupełności — na tygodnie całe. 

Młody porucznik umilki Mimowoli przy» 
stanął i zapatrzył Się na dwa blade bratki, f 


„które przez noc wykduły się z ziemi. Tehnęły 


-< — Pana ręka — podjąłem rozmowę. 


ę — Ach, głupstwol postrzał tylko, pi 
„nie Fowieriekowny! 


Dziękuję Bogu, że nie 
toś gorszego, coby mnie zaraz na tyły: wypceh- 


- nęło, jak to już raz było. Tutaj w blizkości 
niż 
Słyszy pan? — znowu: 
To w kierunku Vauxail- 
-. doń. Mam stąd możność szerokiej obserwacyi, 
-_ . ródzaj barometru zamiarów nieprzyjacielskich. 
i Lernetką mogę każdej chwili stwierdzić, gdzie 

się coś dzieje, gdzie nieprzyjaciel puszcza w. 


pola walki czuję się zupełnie inaczej, 


o „górę balony obserwacyjne do wstępnego ata- 


> Dzień. i noe słyszę, jak przemaszerowują 
z oddziały. ażdy odgłos trąbki szoferskiej bu- 


Se RT 


s; -„,dzi-mnie, - Wszystko żyje we mnie. Granaty, 
«śmierć, atak. piechoty, w. którą bije mój kara- | 
bin maszynowy, głos wę mnie jak i ten drugi 


-za mną, właściwie midem a 


. T Jakie. poy? a N | i Sł 


Bóg jeden wie, co mi przyniesie 
-= lato i jesień. Oboje: natrudzą się jednak, za- 
| nim potrafią mi: zaimponować czem .nowem, 


-już wiosną, które ciepło zaczynało dobroci 
-nie działać. 


— Właściwie to się nawet nie da opowie» 


wnętrznego, nie ubierzesz w słowa. Strach1? 
Wobee takiego strachu wszyscy poeci, którzy 
pisząe o nim stali się sławnymi, piszą tylko 
idylle.. Dó przedwczoraj i ja o nim nie nie 
wiedziałem. 


sypaniu lub uduszeniu się setek ludzi, wyo- 


brażałem sobie grozę ostatnich minut) tych 


biedaków. Nie mogę się. już dostać do słońca, 


które dla nas jest takie codzienne, takie pełne 
- pokoju. - 


„Ogień huraganowy — to szał! dnia- 
mi — nocami! Ale potem przychodzi na ezło- 


„wieka jeszcze większa waryacya, jeszcze stra- 


szniejsza. Fale nieprzyjaciela rzucają się ku 


naszym okopom, które jego zdaniem dojrza- 
Przedtem: dniem i nocą prze-- 


ły do szturmuł 
śladuje mnie tylko ła jedna myśl — ten jeden 


głos: czy twoje karabiny maszynowe są w zie 
pełnym porządku — na tych kilka rozstrzyga 


jacych momentów, “kiedy bezwarunkowo za- 


W „wieść nie. mogą? Parę ziarnek piasku może 
łe małe, niepozorne maszynki zatrzymać, oda- ` 
brać im ich niszczącą siłę. Głos ten ostrze- 


gawczy W głębi duszy targa za każdy nerw — 


mimo zmęczenia, które x nóg wali, że padł. | 
byś każdej chwili jak kłoda na ziemię, mimo. 


śmierci dokoła, mimo. ognia  huraganowego. 


dnia - bitwy. ponosi krwawe straty. Ludzie 
stali się już. przesądni eo do. tego posterunku. 
Oto pozycya! jeszeze kilka posunięć po ziemi, 


"a dojdę. W tem świst, huk, cząstki żelaza i 


kamieni. lecą Ww pówietrzel.- 
dwóch ioko rannych, reszia wszycy lekkie 


Jeden. zabity, 


Przedtem, . kiedy czytałem o ja- 
kiemś wielkiem nieszczęściu w kopalni, o za- 


F krwawą linię w zbliżającej 
Co chwila obłażę na czworakach. patrole mego 
oddziału poprzez doly- wybite granatami. > 
Wszystko w. porządku? Dzisiaj się napewno. 
zacznie, dzisiaj przed. południem = MOŻE W. 
najbliższej godzinie, może nawet zaraz. Na 
"prawem skrzydłe, na samym skraju stoi kara- 
„bin maszynowy. - Jego obsługa od pierwszego 


rany. Sanitaryuszel Ratujcie się, kto jeszcze 
żyje. Kto obsługuje karabin maszynowy? Na- 
tychmiast posłańca w tył! Rezerwy naprzód! 
Zastępców! Jak najprędzej! Rannych w tył do 
rowów! Już. — Sam zostaję przy karabiniel 
Na wszelki wypadek... Co? — Gdzie?... Już 
nadchodzą?.. „Teraz właśńie wybrali chwilę 
do aiakn.. zaczyna się... pierwszy atak pie- 
choty, Sam obsługuję karabin maszynowy, 
póki nie „nadejdzie druga partya ludzi. Serce 
moje staje się nagle zupelnie spokojne. Głos 
wewnętrzny szepce: Czyń twą powinność! 
Rozumie się, Niema nie bardziej jasnego dla 
mnie w tej chwili. — Moje oczy zmieniaja się 
w celownik. Szukam kierunku i celu. Wtem 
— jeszcze raz — jakby spóźniony — świst — 


huk straszny — granat uderzył za mną. Pro- | dalszych szeregów, 
„Sto w kawernę, 
Krzyk — wołanie! 


gdzie ranni. Zasypani! z 
Z pod ziemi, z głębiny. 
Kamienie i belki przygniotły tych krwawych 


ludzi — gniotą powąli i miażdżą, Coraz bar- 


dziej, coraz bardziej! W spokojny mój głos 
wewnętrzny wpada drugi głos, którego mi stu- 


chać nie wolno, który dźwięczy mi jednak wW 


uchu, ciagle — ‘strasznie. "Tu, na dole walczy 


: życie ze śmiercią, tak jak na górze, straszniej, 


niż tu przedemną. 


- Strzelam! — karabin mój znaczy pierwszą 
się fali ludzkiej. 
Rozpryskuje się on nagle, rozpada na wiele 


„mniejszych, które odpływają szybko z powro- 
tem. Dobrze! dobrze! mówi wewnętrzny mój 
głos. 


Pomocy! ratunku! drży — jęczy drugi 


„głos obok — z pod ziemi, strasznie zduszony. , 


jay 


| 
| 


| 


Serce rozdziera mi się na dwie połowy. Czu: 


ję ból — gorszy niż najgorsza rana. Niech mi 
pan wierzy, Zmmuszam ciało moją żelazną wo» 


dą do wytrwania na stanowisku. Byłoby głu- 


potą, próbować przełeść tam w tył! Szałeń- 
stwem. nieść tam pomoc. 


, Strzelać! strzelać. Po pierwszej fali mu 


= 


r 


mienie, 


si przejść druga fala. Już wyłania sie z tuma- 
nów kurzawy. I ta musi ledz, rozłamać sie. 
Już zbliża się, bardziej niepewna niż pierw- 
sza, czuje, że grozi jej los pierwszej. Spokoju! 
spokoju! Serce wytrwaj — uspokój się! Ty - 
możesz słyszeć tylko twój głos — nie ten dru- 
gi! — Ten — drugi — już coraz slabszy — ka- 
gruzy cisną coraz bardziej — duszą! 
Aaa! Strzelać! Strzelać! Tak — tak — tak — 
taktaktaktak! Pi rytm chwili — nie, nie in- 
nego! Tiaktakta| ktaki: Czy to już długo tak? 
czy jeszcze dlugo tak będzie? Coraz nowe fa- 
le wyrzuca pieklo. Ciagle padaja Indzie = 
trupy. — śmierć, śmierć! Przedemu: tworza 
się małe wzgór ki trupów, rosną ciagie — jesz- 
cze — tworzą baryery, barykady, za asł: ony dla- 
Straszne — eoraz strasz- 
niejszel Jeden glos tylko we mnie rozkazuje. 
Ten drugi — czy to możliwe? — czy mogłem 
go przez kilka sekund nie słyszeć ?... — U- 
milki. — milczy.. może zagłusza go huk tu 
na ziemi! Tam pod ziemią walka już się skoń- 
czyła. Tu na górze trwa ciagle, musi trwać, 
aż nieprzyjaciel się wyczerpie, aż... Nie myśle 
nie — tylko strzelam — strzelam. 

Porucznik umilki. Zachwiał się. a z oczn 
jego potoczyły się lzy, duże lzy. Plyneiy co- 
raz obfieiej. 

— Co tu dacej Sonae. — Atak od- 
parlišmy. O iem, żem ranny, przekonałem 
się dopiero potem.. Taka drobnostka — w ta- 
kiem piekle. Ale ten głos, ten drugi głos tam 
z głębi ziemi, huczy mi w uszach, ciągle — 
tygodnie całe — nawet wtedy, gdy już wsżyst- 
ko się zagoi, gdy wszystko przeminie. Czy pan 
„nie słyszy tego głosu? O — tu z ziemi krzy- 

czy — jęczy — stęka! | 

Mimowoli spuściłem oczy. I nagle blade 
bratki stały się purpurowe. Purpura — krew. 

najszlachetniejsza. 1 ja usłyszałem te jam 
zadrżałem, a w oczach stanęły mi łzy. 
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SK SE 
Y 
oieta kwesta opólnokrajowa. 


Uroczyste nabożeństwo. W kościele św. Stani- 
awa Rostki odbędzie się w niedzielę, o godz. 94 
Aroczysie nabożeństwo na iniencye powodzenia 
kwesty, na które komitet zaprasza członków wszy» 
strich sekeyj. kwestarki i kwestarzy, jak wogóle 
przedstawicieli wszystkich sier społecznych nasze- 
ko miasta, | - 5 


Sprzedaż znaczka. W pierwszym dniu kwesty 
bary kwesiarskie wyjdą na ulice miasta z puszka- 
mi, sprzedając znaczek, Komitet z wdzięcznością 
wspomina trudy łaskawych kwestarek i kwestarzy, 
których udział przysporzył kweście pięknego fum- 
uszu į Żywi nadzieję, że zachęcona tem powodze- 
niem młodzież płci obojga i w tym roku w komple- 
«ie stanie do apelu, by znowu podjąć się trudnej i 
niewdzięcznej, ale tak bardzo owocnej pracy. Ko- 
mitet uprasza łaskawe kwestarki o zgłaszanie się 
po odbiór puszek de lokali centralnych przy: ulicy 
Pi nr. 104, Piotrkowskiej 2%, Zgier- 


Ry. 
że 
Ps 


Piotrkowskiej 
skiej (Kasa pożyczkowa) i Konstantynewskiej 4, w 
sobołę.od godz. 3 po: pol. | 


Nalepki Pożądanem jest, by nalepki, nabyte 
przez sklepy na rzecz Polskiej Macierzy Szkolnej zo- 
stały usunięte z okien, które obecnie ozdobione byś 
winny tylko nalepkami kwesty ogólnokrajowej. Spo- 
dziewać się należy. że właściciele sklepów łódzkich, 
jak zwykie, nie pozostaną w tyle za innymi mie- 
szkańcami naszego miasta i że nie będzie okna wy- 
stawowego w mieście całem, nie ozdobionego tym 
widocznym znakiem ofiarności naszego ogółu na 
rzecz biednej, upośledzonej dziatwy. | 


Wystawa dzieł sztuki. Otwarcie wystawy „Ver 
nissage* odbędzie się w sobotę o godz. 5 po poł. 
Komitet wystawy (sekcya IX) zaprasza na tę uro- 
czystość wszystkich miłośników i zwolenników 


Tembela. Tombola pozyskała liczne już łamty, 
zamieniające ją na prawdziwie wartościową Tote- 
ryę. Obok wielu ianiów żywnościowych, kiórych 
wygranie każdemu rzetelną sprawi przyjemność i 
uciechę, nie brak i fantów żywych, a tak bardzo 
dzisiaj cennych. Jest więc krowa, cielę, kilka wie- 
przy, owca, liczne króliki i kury. Nie brak też i fan- 
tów o mniej praktycznym wprawdzie charakterze, 
ale niemniei pożądanych, jak klatka z kanarkiem. 
sobeliny, obrazy ete. Sklepy łódzkie okazują duż» 
ałlarność, chętnie obdarzając tombole fantami, bv- 
dzie ich zatem dość i różnorodność i wieloraku:: 
ich niezawodnie stanowić będzie niemałą pokus:.. 
Przystępna cena losów (1 marka) pozwala spodzie- 
wać się silnego pokupu. ` ? 


Sekera rachunkowa. Sekcya rachunkowa W. K. 
O. czynna jest codziennie w dni powszednie, w lo- 
"kalu miejscowej Rady opiekuńczej (Piotrkowska 06, 
I meiro) od godz. 4 do 6. DA 


OTTEESEEN POZA 


 Magistrału. 


Z delegacyi zaprowiantowania miasta. 


Na pierwszem posiedzeniu członków delegacyi 
„zaprowiantowania m. Łodzi nastąpił podział man- 
: datów do poszczególnych oddziałów, do których we- 
'szli: oddział zakupów — pp.: Kokeli, Wolczyński, 
„Uryscu i Beniak; oddział rozdziału prowiantów — 
pp.: Weiss, Kaczmarek, Wolezyński i Fiedler; od- 
dział dyspozycyi — pp.: Kokeli, Stiidl, Kaffanke, 
: Weiss i Wolezyński; eddział węglowy—pp.: Stidl, 
Topilski, Kaczmarek, Beniak i Uryson ; oddział ziem- 
'niaków — pp.: Wolczyński, Topilski, Beniak, Fie- 
-dler i Kaczmarek; cukru i mydła — pp.: Uryson, 
tWeiss i Fiedler: oddział sprzedaży paszy — pp.: 
Kokeli, Beniak, Stiildt i Topilski; rzeźnia — pp.: 
„Kokeli, Weiss, Stuldt i Uryson, Nadzór nad wszy- 
stkimi składami wziął na siebie p. Kaifanke. Wcze- 
"raj członkowie poszczególnych oddziałów przyjęli 
nowe mandaty i rozpoczęli swe czynności. 


Z delegacyi niesienia pomocy biednym. 


W środę odbyło się pierwsze posiedzenie dele- 
gaeyi n. p. b., na którem zostały zorganizowane 4 
Jródkomisye. Do I-ej z nich weszli pp.: pastor Gun- 
dlach, Döring i Heilman; do Il-ej Harasz, Neugold- 
bergidungowski; do Iil-ejpp.: pastor Angerstein, 
Riihman, Grobman i Glócksman i do IV-ej pp.: Ma- 
ciński, Baumgarten, Meisner i Płocker. © 


Z delegacyi szkolnej. 


W środę wieczorem odbyło się pierwsze posie- 
dzenie delegacyi szkolnej w nowym komplecie. U- 
słanowiono podział na 3 komisye, które w najbliż- 


szej przyszłości oznaczą dnie, oraz godziny zajęć. 


-Do polskiej komisyi należą pp.: adwokat Filipkow- 
ski, prof. Dominikiewiez, sędzia Stypułkowski, prof. 
Remiszewski i Merklejn; do niemieckiej pp.: Al- 
-beri Ziegler, pastor Gerhardt i Oskar Daube; do 
żydowskiej pp.: RKopciewski, dr. Rosenblatt, Rusak 
i Holenderski, i | 
Naradzano się nad tem, czy, o ile która ze szkół 


€lemeniarnych miejskich otrzyma zaproszenie in 


gremio (wraz z nauczycielem} na wieś na cały czas 
wojny, należy wypłacać nauczycielowi pensyę. Po- 
sianowiono w podobzym wypadku za caly czas per- 
syę nauczycielowi wypłacać. Delegacya postanowiła 
zwrócić sie do magistratu z prośbą o- wypłacenie 
pensyi nauczycielstwa zgóry za 2 miesiące waka- 
cyjne — czerwiec i lipiec. ! . 
Postanowiono szkołę miejską niemiecką Nr. 36 


w Żabieńcu, na skutek podania wójta gminy Rado-. 


goszez, wykluczyć z sieci szkół miejskich łódzkich. 
Z początkiem nowego roku szkoła ta przejdzie pod 
zarząd gminy Radogoszcz: 


Pensye urzędników miejskich. 


Przy magistracie zorganizowana została komi- 
sya dla zbadania i uregulowania pensyi urzędników 
miejskich. Przewodniczącym komisyi jest burmistrz 
inż. Skulski. Do -komisyi tej należą: radca magi- 
Stratu dr. Siegel i czterej członkowie delegacyi fi-. 
mansowej. . 


iażenie mandah przez dr. Bomasza. 


Pisma żydowskie doniosły za berlińska Judi- 
schę Rundschau“, że „wskutek ogłoszenia przez tym- 
szasowy rzad rosyjski niepodległości Polski, zrze- 
kli się posiowie polscy do Dumy i Rady państwa 
mandatów, a między nimi żydowski poseł do Dumy 
2 Łodzi, dr. Majer Bomasz. ga 

Podając wiadomość ię. warszawski „Glos“ gao- 
matruje ja nasłępującemi uwagami: „Dr. Bomasz 
był podezas swego „reprezentowania“ Łodzi w Du- 
mie figura śmieszną. Był on uosobieniem ‘yeb nie- 


| 
| 
| 
i 
prezentanta Królestwa, chociaż występował kilka- 
i 


prawa dłuższego zamieszkiwania w danej miejsco- 


ra 


słychanych słosunków, jakie w kraju naszym w ©- 
statnich latach rządów rosyjskich panowały. 


Wybór lego pamięta prasa łódzka bardzo do- 


brze. Toczyła się wówczas walka między komiiełem 


żydowskim, narodowo - demokratycznym i natodo- 
wo-niemieckim. Zdezydowały wybory do kuryi dru- 
giej. gdzie żydzi uzyskali większość wyborców, któ- 
rzy z pośród siebie wybrali dra Bomasza, = 
Ten „posel“ polski nie znał języka polskiego, 
kaleczył go w sposób okrutny. Łodź go też za swego 
posła nie uważała, Ani 
sze nie zwróciło się doń w majbłahszej nawet. spra- 
wie. Poseł Bomasz wisiał w powietrzu dumskiem 


między kadetłami a Łodzią. Ta ostatnia niezbyt du- - 


mna była ze „swego“ reprezentanta. | 
„Zwolennicy komitetu narodowo-niemieckiego, 
popierający wówczas kandydaturę przemysłowca 
Leonhardta, wyrazili w „Lodzer Zig.“ życzenie, aby 
w nasiępnych wyborach, t. j. do piatej Dumy prze- 
szedł przedstawiciel ich ebozu. ' i i 
Jakoś do tego nie dojdzie. e 


P. Bomasz. który czuł się doskonale w roli re- 


krotnie w sprawach czysto żydowskich — czekał, jak 
posiowie endeccy, ze złożeniem mandatu przeszłe 


dwa lała, mimo, że koła kadeckie, do których nale- - 


żał, nie wierzyły w możliwość powrotu Rosyan de 
Łodzi i zajęcia „jego“ Łodzi.” O 


SĘ 


M 


Wspieranie niezamożnych gmin miejskich 
i wiejskich. 

. Na wspieranie niezamożnych gmin miejskich i 
wiejskich w roku bieżącym sejmik powiatu łódz- 
kiego wyznaczył 875,000 mk. Suma ta, w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym, znacznie została powiększo- 
na, a uczyniono to w tym celu, by przyjść ze sku- 
teczną pomocą zubożałym miastom i osadom okrę- 
gu administracyjnego. Wyasygnowana suma prze- 
dewszystkiem ma na względzie utrzymanie tanich 
kuchen, herbaciarni i innych zakładów ratowni- 
czych. Wspomniana suma przewiduje również za- 
pomogi dla okręgowej Rady opiekuńczej, jak rów- 
nież i dia Rad miejscowych, o ile na to pozwola 
fundusze. WEDRE 


Digina 


a 
E je adaini 


O wypiek chleba. 


Piekarze, wypiekający chleb dia miejskich skle- 


pów sprzedaży chleba. zakomunikowali komitetowi 


iw, jakie pociąga obecnie prowadzenie piekarni, 
„uszeni będą zaniechać dalszego odnowienia kon- 
„eastów, © ile komitet nie podwyższy im opłaty za 
wypiek o 35 do 40%. 581 


Prensa 


Z tanich kuchni robotniczych. 
W związku z rozporządzeniem ces. - nieńt. pre- 
zydyum policyi, aby tanie kuchnie, lub herbacier- 
nie wydawały sirawę tylko tym osobom, które 


chni robotniczych wszczęły starania u władz o u- 


tom bezpłatnych biletów do kąpieli miejskich. 


RMOD LINA 


Stempiowanie benów. 

Wczoraj w €es.- niem. prezydyum policyi przy 
okienkach 27, 28 i 29 zaczęto ostemplowywać bony, 
wydane przez wydział finansowy przy urzędzie zgro- 
madzenią kupeów łódzkich i komitetu gieldowego. 


Stempiowanie bonów dokonywa się. według rozpo- 
rządzenia prezydenta policyi, w celu umożliwienia 


dalszego obracania nimi. Po dokonaniu ostemplo- 
wania bony będą się równać 2 mk. 20 fen. polskim. 
Ostemplowanie bonów odbywać się będzie do 20 
b. m, a bony nieostemplowane do teso terminu 
tracą wartość obrotowa. Bony 20- kopiejkowe — 
mogą nadal kursować bez ostemplowania. Ich' war- 
tość obrotowa wynosi 44 fen.. Z. 
Z polsk. związku ogrogników zaweaowych. 
W dniu 3 czerwca, t. j. w niedzielę, o godzinie 
434 po południu, w lokalu polskiego Towarzystwa 
krajoznawczego, Piotrkowska 91, odbędzie się mie- 
sięczne posiedzenie członków 
Związku ogrodników. 


Ę zapora wiara 


Wędrówki lodzian. | 

. Emigracya łodzian do miast prowincyonalnych 
ostatnio bardzo się wzmogła. Codziennie_wyjeżdża- 
ją całe gromady rodzin, skierowując się przeważnie. 
do ziemi kaliskiej, płockiej, kuinowskiej i koniń- 


nalnych, przybierając charakter masowy. wywołuje 
też już szereg ograniczeń ze strony odpowiednich 
urzędów miejskich, które odmawiają przybyszom 


wości. Dzieje się to, jak twierdzą urzędy prowin- 
cyonaine, z powodu tego, że masowy napływ lo- 


wszej potrzeby, oraz mieszkań, jak również i dlate- 
go, że łodzianie robią konkurencyę w handlu i 
rzemiośle stałym mieszkańcom miast. | 

Z kolei pedjazdowych. 
Dyrekeya podjazdowych kolei 


- Walka z gruźlieą. 
Lekarze, praktykujący w Łodzi, ze względu na 
rosnącą wciąż śmiertelność wskutek gruźlicy, otrzy- 
mali z wydziału zdrowotności publicznej cyrkularz 
w którym wyżej wspomniany wydział uważa za ko- 
nieczne podjęcie wałki z ta choroba i prosi o wspól- 


mełdowania przypadków gruźlicy otwartej, wydział 


zdrowotności publicznej uważa za wskazane doko- 
nywanie odkażania bezpłatnego mieszkania. sprzę-- 


tów i odzieży po każdym skonie na gruźlicę otwar- 
ta, względnie przy zmianie mieszkania przez cho- 


podanie przez lekarzy jaknejdokladniejszych adre- 
sów domu i mieszkania, eo ufatwi i przyspieszy 
pracę służby dezyniektorskiej., Wydział zdrowotno- 
ści publicznej na zasadzie przeprowadzonych badań 
stwierdził, że wiek chorych, lub zmarłych jest eze- 
stokroć mylnie podawany przez otoczenie i wskutek 


tego mylnie notowany przez lekarzy na kartkach- 


zgonów; oraż zawiadomieniach o chorobach zakaź- 


nych.. Wobec tego, że tylko hezwzelędnie ścisłe d3- 


4 "> 
A 


onika tódzka. © 


przedstawią Świadectwo odwszania, jak również za- 
„świadczenie o szczepieniu ospy, zarządy tanich ku- 


dzielenie im prawa wydawania swoim konsumen- - 


dzian przyczynia się do podrożenia artykułów pier- 


Tego z gruźlicą otwartą. W tym celu nieodzowne jest 


razu społeczeństwo tamtej- | 


: nyeh sił 
ziału chleba i mąki, że z powodu wielkich ko- | 


"dilera i innych, którzy ukażą się publiczności lódz- 
„kiej w najlepszych swych, pelnych humoru, krea- 


| 
g 


Koła lódzk. polsk. 


skiej. Emigracya łodzian do miasteczek prowineyo- 


t 
| 
działanie i pomoc ze strony lekarzy. Nim na drodze% i 
"urzędowej wydane będzie rozporządzenie co do“ 


„zgonie. 


 ezatek punkiuałnie o 


„o godz. 8-ej po południu. 


gpa 


zdrowotności publieznej zaznasza o możliwiś naj 
śŚciślejszem sprawdzaniu wieku na zasadzie, badź 


o śeisłe odpowiedzi na każdy pumkt świadectwa © 


ri 


Z Tow. „Wiedza“... | 
Zepowiedziany na wezoraj popis słuchaczów z 
iursów Towarzystwa oświatowego „Wiedza, me 
względów technicznych, został odłożony na dzień 
jutrzejszy, na godzinę 8 po południu. © > 


| Hamknięcie szpitala. = 


S0-lecie języka Esperanto. 
(| W sobotę, 2 czerwea r. b. w lokału towarzy- 
siwa Esperantystów przy ul. Długiej nt. %0, odbe 
dzie się wieczór uroczysty. Na program złoży się 
odezyt p. H. Zimmermana o „Historyi języka mię 
dzynarodowego Esperanto", deklaniacye i.t. d. Po- 

godz. 8 i pół wieczorem. Wej- 
ście bezpłatne. OZ WADESÓ 


Z Helenowa. 


pozytorski wyłącznie twórczości Liszta i Czajkow- 
skiego. Program składa się z najeelniejszych dzieł 
tych kompozytorów. OD WACEJĆ SR | 


Z ogrodu im. Staszica. . 
szica przy ulicy Dzielnej otwarty będzie dla publi- 
czności bezpłatnie tylko od rana do godz. 12 w po- 
łudnie. Pe południu bowiem ad godz. 12 aż do wie- 
czora wejście do parku będzie za biletami, a to z 


powodu koncertu, 4 ry odbędzie się tam staraniem. 


łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej na rzecz 
kwesty ogólnokrajowej pod hasłem „Ratujcie dzie- 
ci", | DAC: Sa de a : 


seresa 


Występy „Czarnego kota“ w Łodzi. 


ku „Casino“, rozpocznie szereg występów warszaw- 


ski teatr „Czarny Kot“, Zespól, złożony z wybił- 
artystycznych, zaprezentuje nam: Si. Clair, 


"Gierasieńskiego, Madziarównę, Bukojemska, Toma, 
Ratolda, Strońską, Truszkowska, Przezdziecką, A- 


syach, 

Pożar: SOB 
 Wezoraj. o godz. 12 w poł wybuchł pożarna 
strychu lewej oficyny domu, przy ul. Zawadzkiej 
15. Pożar z błyskawiczną szybkością obiął oficynę 


„całą. Do gaszenia pożaru przybyły I i LI oddziały 
„straży ogniowej. Ogień udało się opanować dopiero- 


Ofiary. 


sma apeluje do ofiarnych łodzian z prośbą o pożycz- 
kę lub ofiarę na uzupełnienie wpisowego, w kwocie 
40 rb., co umożliwi mu przystąpienie do egzaminów. 
Tuszymy nadzieję, iż znajdzie się ktoś lub kik 
osób, które dopomogą niezamożnemu uczniowi 
tem chętniej, ile, że wspomniane 40 rb. może być. 
zwrócone za 2 do 3 mięsięcy.- 230 


Wa 
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- Qdpowiedzi od Redąkcyi. : 


przy 
P. A. Szważcorowi, raduemu m. 


v. Jeśli Szar. Panu idzie o wyjaśnienie i zde- 
klarowanie Jego stanowiska w Radzie miejskiej, 


io musi to Pan uczynić nie w sposób negatywny, 


Jeez. pozytywny. Zarówno opinii, jak i wyborcom 
Pańskim zależy na tem, jakie poglądy pan repre- 
zentuje, a nie jakich się Pan wyrzeka. Tych ostat- 


nich bowiem każdy człowiek wymienić może mi- 
lios. j 5 | > 


Nieudana zemsta. 
14 lutego r. b. kupiec Wolfgang Jeleń, zarile- 
szkały przy Ul Sienkiewicza pod nr. 50, zameldo- 
wał w policyi, że w nocy na 12 lutego o godzinie 
5-ej dwaj furmani, Maliński i Filipiak, otworzyli 


wyirychem jego składy i 
wartości przeszło 200 rubli. 

Zaaresztowani ł 
miast do winy i oświadczyli, że łup sprzedali jed- 
nemu żydowi, zamieszkałemu przy ul. Sienkiewi- 
cza pod nr. 15, który dobrze wiedział, że towar 
pochodzi z kradzieży. s ROTTI l 


aaresziowano wobec tych 


wskazówek kupea 


Abrama Chęcińskiego. Przy konirontacyi ze zlodzie- 
iami w więzieniu przy uł. Targowej złodzieje -kar 
jegorycznie twierdzili, że to jest właśnie wspomniia-. 


ny paser, Ukradli oni tylko- 4 sztuki, a nie 10, jak 


-mówi poszkodowany. 8 sztuki sprzedali Chęcińskie- 


mu za 35 rubli, a czwartą znalazł na wozie poli- 


sów nie robił, Oskarżenie jego © 
z gruntu laiszywe. 


serstwo jest 
| ANS 
Agent policyi kryminalnej. Schubert twierdzi, 


"że Chęciński jest paserem.  Źlodzieje natychmiast 


go nazwali i poznali, a pozałem ukrywał on się od 
„dnia kradzieży. Saes | Wo 9 
Oskarżony dowodzi dokumentami, że jeszcze 12 


w Zgierzu u niejakiegoś Pulwerm: hera, a kiedy 


wrócił do miasta i dowiedział się, że go szukają, 


„natychmiast sam udał się do kryminalnej policy. 
mu jednak powiedzieli, że może iść do domu, 


Tam 


gdyż złodziejom nie wierza. 


- Wezwany w charakterze 


może, oo : 


_ 


Szpital fabryczny Tow. ake. manufaktury ba- 
wełnianej widzewskiej zosteł z dniem wezżorajszym 
- zamknięty. pia > Ra a s 


_ / Łódzka orkiestra symfoniczna pod dyrekcyą 
- Bronisława Szulca poświęca dzisiejszy wieczór kom- 


W nadchodzącą niedzielę park miejski im. Sta- 


Uczeń V klasy jednego z łódzkich średnich za- | 
| kladów naukowych, za pośrednictwem naszego pi. 


P, J. Strusiówi we wsi Małecz. Kursy dla u- 


Łodzi. Nade- 
słanego nam listu w jego obecnej formie nie umie-. 


przestępcy przyznali się natych-' 


świadka komisarz por 


% Lodzi. Zresztą o tym oskarżonym nie złego powie- 


"ne mają i mieć mogą wartość dla statystyki, wydział* 


ksiąq meldunkowych, bądź paszportów. jak również | 


Filipiaka na 9 miesięcy więzienia. Chęchiskiego, z 
braku oczywistych dowodów winy, uniewinniono. 


chodzi za uczciwego człowieka. 


_ Prokurator żądał ukarania wszystkich trzech. 


podsądnych. Obrońca Chędńskiego 


, adw, - 


ię rody, ipin wyjaśnił ij umotywował, że sąd „A 


ma tuiaj 


do czynienia ze zwykłym aktem 
osobistej. Furmani mieli złość do - Che 


gdyż ten raz jeden radził jakiemuś kupeowi, aby 


ich nie wynajmował. Powiedzieli oni wtedy: „Pst 
jesz nam interes — już my cię nauczymy”. Świad: 


obrony, Jurkiewiez, potwierdza fakt pogróżek. Z 
prawdziwego : | 


drugiej strony złodzieje chcą nkryć. 
pasera, kióremu sprzedali skradziony towar. Poza 


dem Chęciński dowiódł swego alibi, zameldował 


się w policyi, nigdy nie stawał przed sądem i. u- 


Wreszcie siedzi on już 6 tygodni w więżieniu 
zupełnie niewinnie. W konkluzyi obrońca prosit o 
uniewinnienie klijenia. Sąd skazał Manińskiego i 


Swiadectwo matki. 


ty, oskarżony, že w nocy dnia 15 kwietnia r. h. 
skradł p. Zimmermanowi 20 eentnarów kartofli- O- 


'skarżony zaprzeczał kategorycznie. 


-korva kartofli za pieniądze, otrzymane ze sprzeda- | 


sigt funtów więcej kartofli niż ona kupiła. 
 rator wnosił o 2 miesiące więzienia. | 


-W najbliższych dniach na scence Kino - teatrzy- f; 


Sobanię na 2 


skarżonego, Marya Sobanta, zeznała, że kupiła tę 


ży poduszek. Syn jest niewinny. . 


* Okazuje się jednak, że znaleziono o kilkadzie- 


Sąd nie dał wiary zeznaniom maiki 


os 


miesiąc więzienia Śledczego. 


[i 


Da a 


V., a u l | 
_ Ze Zgierza. 


korzystać z lasów miejskich tylko po wykupienia 


odpowiednich biletów. Cena biletu dla każdej os. 
by wynosi 2 mk. na sezon letni. Mieszkańcy Zgie 
rza od opłaty tej są wolni. | l SE 

-> Przedstawienie. amatorskie. | 
"świąt kólko dramatyczne przy Stow. robotn. chrze: - 
śŚciańskich odegrało dramat w 3 aktach, osnuty na. 
dle powstania listopadowego. p. t. „W imię obo- 
„wiązku'. Przedstawienie to odniosło sukces, zarówe 
no artystyczny, jak i materyalny. Na wyróżnienie - 
zasługują następujący wykonawcy ról główniej” - 


W drugi dzień 


-szych pp.: Cielecki, Stachurska, Wujukiewież, Re 


werski, Dymowski I Respówna. Publiczność, które 


szczelnie wypełniła salę, przyjmowała amatorów 


„bardzo gorąco. Do kasy teatralnej wpłynęło za bi- 


lety 666 mk. Czysty zysk z przedstawienia przezna 


czony został na tanią kuchnię przy Stowarz. W nad. l 


ehodzącą niedzielę sztuka ta zostanie odegrana po- 


Z „Lutni“, 


powodzeniem cieszyła się jednoaktówka „Debiutane 
tka”. 


"salę, darzyła wykonawców hucznymi oklaskami. 


rzędników średniej administracyi w Łodzi mieszezą ` 
się pizy ul. Ewangelickiej nr. 9. e | 


skradli 10 sztuk towaru, , 


„cyant. Chęciński przyznał, że znał Malińskiego, da- 
ko furmana, już dawno, ale z nim żadnych intere- 


 lulego wyjechał z Łodzi, 13 tegoż miesiąca nocował |. 


tych, którzy w 
„piają tak 


> Dąbrówki poi anerer. > 


Dąbrówka-Wielka i Dąbrów= 


zostały prawie że złączone w jedną wielką wieś. W. 
Dąbrówce-Wielkiej 
szkoła, do której dawniej uczęszczały również dzieci: 
ż Dąbrówki Strumiany. Stały rozwój wsi sprowadził, 


konieczność utworzenia drugiej szkoły dla Dąbrów; 
"ki-Strumiany. Poczynione w tym kierunku krok 


przez grono włościań z wójtem gminnym Ignacym 


Krawezyńskim na czele, odniosły pożądany skutef 
1-15 listopada ubiegłego roku szkoła została otwar 


ta. Dzięki nowej szkole otrzymują obecnie nauk” 
„dzieci wsi Sowie, 


niom nauczyciela miejscowego, Józefa Sulczewskie 
go, podczas zimowych miesiecy istniały przy. szkol 
do rozpoczęcia robót polnych kursa dla. dorosłych 
analabetów, które się cieszyły ogromnem powodze 


niem. Na zakończenie kursów urządzone. zostało 
staraniem nauczyciela, przedstawienie amatorskie- 


"wykonane przez słuchaczy. Z osiągniętego dość zna. 


cznego zysku zakupiono książki dla biblioteki, któ 


Ta też kilka dni temu została otwarta. Bibliotek 


„zawiera trzy działy książek, a mianowicie: I dla dzie 


ci, TI dla dorosłych, III popularno-rolnicze. Za ko 


rzystanie z biblioteki od czytelników pobierać sie 
` będzie 40 fen. miesięcznie. się 8 
- Spólka spożywcza. Założona tutaj przed wojnę 
. spółka spożywcza dotychczas jeszcze jest nieczynna 
Członkowie jej jednak noszą się z zamiarem ure 


chomienia jej w najbliższym czasie. 


4 Tuszynaą , 


Miasteczko nasze stało się ruchliwe, dzięki ko 
lejce poódjazdowej, która kursuje od dłuższego jue 
su. Życie społeczne i oświatowe posuwa się po-. 

-woli naprzód. zz a = 


CZASU. - 
Dzięki inicyatywie miejscowego Kółka dram. 
tycznego, w szkole tutejszej odegraną zostanie 19 
czerwca jednoaktówka „Czynszowa szlachta”. Przed. 


stawienie zakończą Śpiewy, deklamacye i monologi 


kwesty p. h. „Ratujeie dzieci”... o= 


> 


bardzo niezmaczny. Winien. jest temu, co prawda, 


brak inteligencyi, oraz obojętność światlejszych je- 
'dnostek na. sprawy ogólne. Miejscowa Rada Opie- - 


kuńcza również mało bardzo przejawia działalność 


nieco w stan rzeczy w Tuszynie i natchnęła energią 
któr: tak ważnym dla has momencie zasy- 


wiele ważęych spraw. 


a 


Rodak. ; 3 


m cowe 


Dłułowa (pow. tai), 


„yć 


=, AVieś nasze, 12 wiorst na południe od Pabian» - 
+ nałożona. jak i cała parafia, tem się odznacza, że |. 
- clemnota panuje tilaj wszechwładnie. Zaledwie > 
dzięki wysiłkom miejscowego proboszcza ks. Am 
-drzeja Szareckiego założono w tutejszej parafii ? 


oióskieg, -- 


Przed sądem stanął 24-letni Władysław Soban. 


-. Franciszek Lewi, który cżynił poszukiwania, 
„zaznał, że pod łóżkiem u Sobanty znalazł 165 fom- 
tów kartofli tegoż gatunku, co kradzione. Matka -` 


miesiące więzienia, zaliczając mu 1- 


Bilety de lasów miejskich. Wedlug TOZDOTZĘ | | 
dzenia burmistrza, kapitana Lobera, leinicy moga 


raz wtóry na rzecz kwesty ogólnokrajowej p. i. „Ra- 
"łujcie: dzieci”. l A EA EE 
W dniu 27 z. m. w sali Towars. 
śpiew. „Lutnia” odbył się koncert, którego program - 
"wykonali członkowie Towarzystwa. Największem 


Publiczność, która niezbyt licznie zapełniłe © 


_, Dąbrówka Wielka i Dąbrówka-Strumiany. © 
Dwie wioski, leżące w sasiedztwie w gminie Luo. 

„mierz, pow. łódzkiego, 
'ka-Strumiany dzielą się przepływającą 
winną. Ostatnio obie one bardzo się rozwinęły i. 


o 


od dłuższego. czasu istnieje - 


| Maryanek i częściowo Dabrówki 
- Wielkiej. S a A 


Kursa dla dorosłych i biblioteka. Dzi eki stara: 


Dochód z wieczoru przeznaczony będzie na rzecz . 
"Ruch w kierunku samopomocy społecznej jest 


swa. Dobrzeby było, gdyby Rada okręgową wejrzała 


i 
w: 


REC: 


-okresy różne—ma rozmaitość, względną: rzecz 


-aowe szkoły. Dawniej były tylko 2 na całą parafie. 

z pośród miejscowych wio- | 

„GOŚĆ Powiodriet, * 
tół, bo szko- 
1o... legiony, W każdym badź razie opinia ta 


-Srian jest wprost bezgraniczna, 
kk dła naszych "żołnierzy tylko 

= Dzięki jednakże. iy 
-. śniedziałości włościan. 


z TUSzyRa 
Eza znajduje się bardzo ładny obra 
© Robi je, Się adny obraz 


„| ły koedukacyjne w gminie. 


to- było powo- 
głównym ota- 
Trzech Króli. 


a s. Ma aonogeć je Dinon opracował 
Śl Z | | | - 2 Leg. 
= Ziemie pólskie. 
... Z Piątku (ziemia Naisa) 


P. T. Drożdżewskiego zaraz 


d po ukończeniu wojn 
-.japońsko - rosyjskiej. Kasa a 


rozciąga działalność na 


| Piątek 1 na okolice, leżące w promieniu 15-kilomet-. 
er. Boi przesady można powiedzieć e kasie, 
0.7 EB WIE 


BB przyczyniła-się do zbogacenia okolicy. Za- 
- Bząd kasy składa się z pp. J. Płuciennika, T, Droż- 


Jdżewskiego, F. Jaworskiego i A. Gawędy, rada zaś | - 
Karchowskiego,  Łoskowskiego, ks. Siępow= | 
J. Makowskiego, F. Toma: 


„Bp. 
„skiego, M. Jaworskiego, 
i J. Łazikowskiego. Kasa zyskała sobie 


: ególnę zaufanie, świadczy o tem kapitał 300 tysięcy 


fb. którym rozporządza. Obrót roczny sięga miliona 
Posiada też ona własny dom przy ul. Senator- | 


win. 


„fisjnę mieszkańcom Piątku przychodzą: Towarzy- 


‘pom b. proboszcza ka. A. Gniazdowskiego, przed 10 
szaty, wsparte zaś materyalnie zapisem 8 tysięty rb. 


sę ię, udzielając długo terminowych poży- 
„mek niezamożnym rodzinom, dając wsparcia naj 
ŚDOTECYTA. z Toe . 


garząd Tow. Dobr. powińien do ochrony przyjmować 
najuboższych. Tow. Dobr. posiada 


Kizieci rodziców | 
(kapitał żelazny w wysokości 5.000 rb. 


„Rady Op. stanowis pp. 


„kuchnię, gdzie są wydawane obiady bezpłatne naj- 
„abośszym mieszkańcom Piątku i najbliższych oko- 
ile, pozatem otrzymują darmo obiady podróżni. Ta- 
-mia kuchnia znajduje się przy ul. Łowiskiej i wyda- 


- „je dziennie przeszło 100 obiadów. Na skutek propo- 
- mycji p. Bronikowskiego, co do zakupu ziemniaków. 


| igelem sprzedaży tychie po nizkiej cenie niezamoż- 


sym z Piątku i okolie, Rada Op. upoważniła projek- 


- iBadawcę do zakupienia w większych majątkach par- 
8y] ziemniaków. Obecnie R. Op. sprzedaje ziemnia- 


„ki po 3 rb. 30 kop. za korzec, przychodzące w ten spo- 
. Bób 200 rodzinom z pomocą. Prócz tego R. Op. uw 
- ziela zapomogi zwrotne i bezzwrotne rezerwist- 


„ komi najbardziej potrzebującym pomocy materyal- 
~- mej, R. Op. przeprowadziła regestracyę strat wojen- 
mych w Piątku i okolicy. Zajmowali się tą sprawą 
"_.pp.: Łoskowski, sędzia, Bronikowski, ob. ziemsk.. 
Sobieszczański, ob. ziemski i Płóciennik. R. Op. w 
tworzyła komitet żywnościowy, w 


„mowalski, Korycki i Makowski. Komitet ten zajmu- 


_fe się sprzedażą wszystkich produktów spożywczych. 
waż Radan, niezależnie od tego założył 2 >. z 
AR: SCZ W: SM. f z Aceh JE Fe. Teis 

2) p W ruchu kulturalno -oświatowym w Piątku 
—- pierwsze miejsce należy oddać Radzie Szkolnej, któ- . 


Zygmunt Gutek, 
p a i Leg. Pol. K > e E 
| = - Pułkownikowi Rojt. 


FO (Z sykłu „Sylwótki Legionistów”). 

-[ 0% plutonem moim stanowiłem obsadę 
- placówki. ae 
|... Służba na placówce 


- pełni się ją na odcinku mało eksponowanym, 
' a dotego. w czasie walk pozycyjnych. Pełnisz 


- gBłużbę i to jedną z odpowiedzialniejszych, a- 
_ ‘fako komendant obsady nie masz właściwie. 
„zajęcia. Siedzisz i czekasz.. Żołnierz czeka. 
„. chwili, kiedy przyjdzie na niego kolej iść na | 

-iwedetę, lub przejść jako łącznik do sąsiedniej . 


- placówki — czas rozpada mu się na pewne 


_ prosta, nudną, ale zawsze rozmaitość... a ko- 
„. mendant, oficer czekać chyba na zmiane obsa- 
| dy może, a do tej chwili godzin jeszcze spo 
„ro, a każda z nich wlecze sie beznadziejnie, 
“jak ciężko ładawne wozy ireuowe po piasczy* 


tej „polskie drodze”. Dluży się czas, a nur 
>; ode, doczekawszy. 


SYGNET 
-sie sposobności, 


kà 43 
| MOZE, i 


ż ME” e ps E MRM ka 
- kimi owładn 


i ciężarem 
a, SWwynmi'cie próś 


owynelza 


H 


O 


_ Z pomocą bardzo poważną dotkniętym przez | 


wo- Dobroszynności i Radą opiekuńcza. Towarzy 
„ two Dobroczynności założone zostało dzięki zabie-- 


. przes 4. Pa 'Trębickiego, rozwinęło działalność na 


przy ul. Dzwonnej. Należy zwrócić tiwagę, iż s 


Opiekuńcza powstała u nas staraniem de= 
„legata G. R. O., p. Bronikowskiego w r. vb. Zarząd 
sta $ ks. Stępowski, Bronikowski, 
! Konowalski | Płóciennik. Rada Op. otworzyła tania 


l skład którego. 
- archodza pp. Bronikowski.,( Karchowski, Majak, Ko- 


należy bodaj czy | 
mie do najnudniejszych — zwłaszcza — kiedy 


"w które 


łaj W dzień latwiej się jel 


TY EO am 8 YA OE HA AEC PKO OC DY RDLP O OT i w wad 


POP PĘŻYTE RYŚ PRZE APP POEZJĄ RE ER ORZPP O POD adw PZ? NE 


| gminie Piatek ub. r. 


„szkól. Ostatnio na posiedzeniu Rady uchwalono: po- 
„datek, po maree od morgi, na rzecz szkolnictwa. eo. 
„umożliwi otwieranie co rok jednej nowej szkoły: 
<w. razie szkolnych Rada. 
szkolna termin otwiera 
< przyśpieszyć. nET w. 
<, Koło Polskiej Macierzy Szkolnej zawiązało się. 
: Ba skutek usilnych starań pp.: Bronikowskiego, ks: 


stytucyi 3-go m i 
się z pp.: Teofila Drożdżewskiego. J. Pluciennika.. 
RO" Skrzyńskiego i Ko- 
„walskiej, Uroczystość rozpoczęła się solennem nar" 
hożeństwem, na które przybyły miejscowe i oko-- 


mieślników i robotników. 


majowa pogóda. 


-silne wrażenie zrobił na wszystkich obecnych por 


„niechasz... 


| De Rady. należą pp.: Franei- 
szek Jaworski (wójt), Ignacy Roliński M neyde). 
Teofil Drożdżewski, Józef Płuciennik, dr. Kocemba 
3 miejscowy proboszcz ks. Stępowski. Pod zarządem 
Rady szkolnej znajdują się 8 szkoły w samym Piat 
ku (2 męskie i { żeńskaj, do których ticzęszcza 
ogólem około 250 dzieci. Pozatem czynne są 8. szko- 
Ażeby umieścić. wszyst- 


kie dzieci w wieku szkolnym, potrzeba jeszcze 16 


w. razie pozyskanią funduszów 
nia szkół nowych postara się 


Stępowskiego. Rolińskiego i Drożdżewskiego. Koło 
P. M. 8. otworzyło bibliotekę, zaczatek której pozo- 
stał jeszcze z b. Macierzy Szkolnej za czasów to- 
syjskich. Obecnie biblioteka liczy paręseł tomów 
o popularno -naukowej treści. Koło P. M. S. prowa 


—1 Odbył się tu uroczysty 
maja. Komitet organizacyjny składał 


Bronikowskięgo, Roliiskiego, 


liczne straże ogniowe, szkoły i ziemiaństwo. Odpa- 
wiednie kazanie wygłosił wikaryusz miejscowy, ks. 
Choromański. Następnie w sali strażackiej został 
wygłoszony odczyt o Konstytucyi 3 maja przez p. 


.Rolińskiego, nauczyciela, Tej samej treści odczyt, 


lecz bardziej popularnie opracowany, wygłosił: p. 
R. dla dziatwy. Vieczorem odbył się „Wioszór nie 
Śni i slowa“, który zgromadził liczną. puhliezność. 
Wieczór ten przyniósł. czystego zvsku Worierzy 
Szkolnej przeszło 400 marek. | l 


OCZ Bufa 


Okazale wypadły obchody rocznicy 3 maja na 
Mazowszu, w ziemi kutnowskiej, święcone już to 8, 
już to 6 b. m. inicyatywy do nich i lgjerownictwo da- 
wały przeważnie urzędy zaciągu do wojska pelskie- 


Powiatowy Urząd zaciągu do wojska polskiego 
w.Kulnie zorganizował w samem mieście olbrzymi 


pochód, Zaczął się on zaraz po nabożeństwie w ko- 


ściele parafialnym. Nie mniej, jak 42 delegacye, re- 


‘prezentujące wszystkie stowarzyszenia, Korporacye 
-i warstwy społeczne miasta, wzięły w nim udział. i 
„Było tam i duchowieństwe i Rada miejska i dzieci | 


szkolne i instytucye oświatowe i kulturalne. Starięli 


do szeregu także przedstawiciele gminy wyznanio- 
- wej żydowskiej i stowarzyszeń żydowskich, poczu- 
„ wających się do polskości. Pochód cały liczono na 


kilka tysięcy uczestników, wszystko we wzorowym 

porządku, uszykowane czwórkami, w. 4 wielkich k 

lumnach. ` NERKI NOR > 
o Wyróżniał się wśród: pochodu 80-letni staruszek 


„w koniederatce, odświętnie ubrany, którego prowa- 


dziło pod rękę dwóch legionistów. Był to powsta- 


„niec z 63 roku, Jan Bratoszewski, jedyny, który. po- 
j; został jeszcze przy życiu na ziemi kutnowskiej. Po- 
„chód zamykały Legiony polskie, z komisarzem ppor. 


Trojanowskim na czele. 


: Porządku .przestrzegała 
miejscowa straż ogniowa i 


straż obywatelska z rze- 


W obecnym majowym obchodzie brało radosny 


udział całe miasto bez wyjątku. Kto nie był w po- 
chodzie, ten stawał w szpalerze, „lub. postępował w 
nieprzejrzanym tłumie, który pochodowi towarzy-. 


szył. Okna, balkony były „pełne. Sprzyjała cudowna, 
-. Podobne pochody, jak w Kugnie, odbyły się w 


miasteczkach Zychlinie, Krośniewicach i Dombro- 


wicach i we wsiach Łaniętach. Drzieżbicach i Orło- 


"wie, wszędzie tam, gdzie znajdują się nasze poste- 
-Tonki legionowe. Pochód poprzedzały uroczyste na- 


bożeństwa, z kazaniami patryotycznemi. Szczególniej 


-chód w Dzierżbicach, odległej od centrów kultural- 


nych wiosce, obchód o prawdziwie wiejskim, a prze- 
cież szczerze narodowym charakterze. Za staraniem 


tamtejszego proboszcza-patryoty, ks. Budziszewskie- 


go, ufundowała gmina, budząca się do narodowego 


życia, piękny sztandar; który został poświęcony z 0~ 
„kazyi uroczystości 8 maja. 


Niezwykle tłumnie zjawili się na nabożeństwie 
włościanie okoliczni i wysłuchali z przejęciem pod- 
niesłego, patryotycznego kazania swego pasterza, ka. 
Budziszewskiego, Po nabożeństwie okrażyła kościół 
procesya, niosac poświęcony Świeżo sztandar. Wy- 
różniały się wśród niej liczne dzieci wiejskie, które 
pośpieszyły z nauczycielstwem nawet z odleglejszych 
wiosek. = ów E 
| Po poludniu o godz. 8 niestrudzony w pracy na- 
rodowej ks. Budziszewski na dziedzińcu przed ple- 
banią zgromadził swoich parafian i objaśniał im w 
prosty i przystępny sposób, «o nam Konstytucya 8 


daj szczegółami najbliższego otoczenia — ale 
godziny nocy wszystkie wypełnione sa jej nie- 


podzielnem panowaniem. Siedzisz przy ogrti- 
(sku, patrząc w migotliwe języki płomienia, 


"rzesypujesz w pamięci wspomnień ziarna.. 
-awisz się tem... lecz i wspomnień z czasem 


„braknie; masz wprawdzie ze sobą — jedyną : 
u froncie broń przed nudą — książkę, lecz. 


uie zawsze zabrać się tutaj do niej jesteś w 


stanie, choćby najciekawszą była. Czasem... 
lenistwo z apatya złączone (stan popularny w 
-ludzi na froncie) na to ci nie pozwala, a zresz- 
łą czytając przy migotliwym blasku ognia czy 
świecy, szybko wzrok zmęczysz i lektury za- 
Wracasz znowu do wspomnień i. 
myśli, lub słuchasz gadek żołnierskich... bro-- 
nisz się przed nudą jak możesz, lecź wresz-- 


cie uledz jej musisz... - 


-Raz tylko nie fudzilem się na placów- 
ce, a zawdzięczać to mogłem  plutonowemu. 
Goduszowi. am 


Nie znałem 


tzas przez jakiś czas w polu, a obecnie po wy 
zojemių ran pare dni przed łą jedyną nie nu- 


dna służką na placówce ze szpitala powrócił. 
s Wiedziałem 0 nim tylko tyle. co koledzy mô- 


wii, a mianowicie, że jest „chinp morowy*. 
© Gpiłain podolmego =- zaszczytnego zresz- 


4 


łą — nie daje się byle komu, a osobnik 


| 


dla dorosłych. cieszące się znacz- 
"mem powodzeniem. - sa” z Aid 
obchód rocznicy Eon- 


od 


jeszcze można obronić — bawić się można bo- 


go bliżej — przyszedł do 
plutonu podczas mej nieobecności, bawił wów-: 
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¿maja przyniosła I jakle miała w szczególności dia 
ludu wiejskiego znaczenie. desk 

_ Wieczorem w zaimprowizowanej ze Śpichrza 
dworskiego sali odbyło się przedstawienie dla ucze- 
„stników. uroczystości. Zgórą 500 osób, prawie wyłą: 
«enie włościan, zgromadziło się tam, łaknac patryo- 


tycznej strawy. Obecne było także obywatelstwo. 


wiejskie i komisarze werbunkowi kutnowscy. ppor. 
Trojanowski i sierż. dr, Chmurski. Przedstawienie 
poprzedziła przemowa komisarza  kutnowskiego, 
sierż. dra Chmurskiego. KOR 


| Z Będzina. 


jazd rzemieślników polskieh. — Uchwala Rady 

miejskiej. — Z Macierzy Szkolnej, — Różne. - 
SĘ W niedzielę, 18 maja, w sali ochrony na Górze 
Zamkowej w Będzinie odbył się ziazd rzemieślni- 


z 


„wzięło udział 237 osób. Po dyskusyi w sprawach 


do-T. Rady Stanu adres. 


ny: przez zjednoczone cechy Zagłębia Dabrowskiego. 
-omówiwszy różne sprawy natury ekonomicznej i or- 
ganizacyjnej w sprawach  społeczno-politycznych, 
wyraża swoja solidarność z zajętem 
skiem Rady Stanu i popiera ją we wszystkich usi- 
iowaniach, zmierzających do rozszerzenia swojej 
władzy, aby tem wzmocnić swoje stanowisko w celu 
niezwłocznego przystąpienia do organizowania 
wszystkich dziedzin życia państwowego. Prastare 
cechy polskie w roku jubileuszowym powołują się 
na tradycye* praojców swoich, którzy iwardo stali 
przy Bogu i Ojczyźnie, zawsze w jej obronie stawali 
i krew za nią przelewali; tak i dzisiaj, Wysoka Ra- 
do. pragną stać rzemieślnicy Polacy przy Tobie. 
Pragnąc, aby akt 5 listopada r. z. stał się rzeczą re- 
alną, zjazd uważa, że należy: przyjść z pomocą jak 
najszybszą klasom rzemieślniczym. (Podpis) „Komi- 
tet organizacyjny Zjazdu”, a i 

Rada miejska w Będzinie uchwaliła i poleciła 
magistrałowi, by odlad wszelkie obwieszczenia uli- 
czne magistratu drukowano także w żargonie. Z 
wnioskiem tym wystąpili radni z frakcyi ..Pośle- 


| Syon“: Pozatem odesłano do komisyi wnioski: o 


mianowanie urzędników żydowskich w magistracie, 

o szkoly żargonowe i całkowite równouprawnienie 

žargonu w instytucyach miejskich. 

` Zarząd będzińskiego Koła polskiej Macierzy 

Szkolnej na posiedzeniu, odbytem w d. 9 maja r. b., 

ukonstytuował się, jak nastepuje: prezes dr. Wierz- 
bowski, zastępca — p. Winkler (dyrektor szkoły 

realnej), sekretarz — dr. Walewski, skarbnik —- p. 

Warchoł. kierownik biblioteki i czytelni —- p..Kę- 

piński, kierownik kompletów popołudniowych, dla 
dzieci w wieku szkolnym, niemogących uczęszczać 
_do uczelni miejscowych dla braku miejsce — p. Cie- 
śliński. Komplet składa się z 60 dzieci. 

- Przeniesienie biura R. M. O. z miasta na pust 
kowie przy szosie małobądzkiej pod wieloma 
względami jest niewygodne. Chęć zaoszczędzenia 
grosza, wydawanego na komorne, przysporzyła tyl- 
ko' straty. Oto w tych dniach w nocy skradziono ze 


„densowanego. Śledztwe, wszczęte w tej sprawie, 
jak dotąd nie odniosło pożądanych wyników. Na 
strychu złożona również była pewna ilość odzieży 
i pościeli, otrzymana w swoim czasie dla rozdania 
biednym, lecz starzyzny tej nie ruszono. 

„Policya otrzymała nowe rozporządzenie, ażeby 
przestrzegać zamykania wszystkich sklepów punk- 


tualnie o godz. S-ej wieczór; jedynie owocarnie - 


mogą być otwarte do 10-ej, a restauracye, teatry, 
kinematografy i t. p. do li-ej. Ruch uliczny jest 
dozwolony tylko do godz. 1134 w nocy. 


Będzinianin. 
| Z Czeladzi. 


=W piątek, dnia 25 b. m. odbyło sie w Czeladzi 
pod: Sosnowcem pierwsze posiedzenie nowej Rady 
Miejskiej z wyborów. Prezesem z nominacyi zo- 
stał p. Stan. Dawidson, dyr. kop. „Saturn“. Pier- 
wszym zasiępcą p. Józef Karney, drugim p. Eu- 
gieniusz Górkiewicz, sekretarzem. p. Jan Bonikow- 
ski i zastępcą p. Stanislaw Woli. GR p5 
Wybrano kilka komisyi, przyczem do komisyi 
budżetowej i finansowej weszli pp.: Karney, Pod- 
czaski, Luit, Bonikowski, Władysław Kowalski, Ra- 
czaszek i Majcherczyk; do komisyi technicznej. pp.: 
inż. Obrąpalski Jan, inż. Ranek Zygmunt, robotnik, 
Solarz Grzegorz; do komisyi żywnościowej pp.: Ra- 
czaszek, Pasek. Domański Jakób, Nobis, Kowalezyk 
Jan, Rechnic Herman i Lewandowski; do komisyi 
regulaminowej pp.: Dr. Podczaski Józef Karey i 
E. Górkiewicz. i 
. Uchwalono i wysłano adres do Rady. Stanu, 
podpisany przez 16 radnych (nie podpisała: naro- 
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Któremu się markę taką przylepia, musi mieć 


' pewne, opinią ustalone przymioty ducha i ser- 


-sywanego jąskrawiej wystąpiła, 
-ważkość pewnych momentów należycie uchwy- 
„eli i ocenił, Możnaby rzec, że każda opowieść 


cznem, klóre on dla wyrazistości 


ca. Wprawdzie powierzchowność Godusza nie 
zdradzała tych wszystkich wymaganych zalet 


`. — ale wychodząc z założenia, że vox populi 


nie kłamie i mylić się nie może, użnałem krą- 
żące wśród żołnierzy o Goduszu zdanie za 
prawdziwe, myślące: będzie to pewnie nowy 
przykład, że w korpusie o kształcie i brzydo- 
cie maski Sokratesa, może być utajona pierw- 
szej klasy duszą. | 

< /JUważałem więc Godusza za „morow- 
ca” ale na kredyt tylko, na wiarę. Wystar- 
czyło jednak posłuchać, jak opowiadał przy- 
gody swe zarówno te „z cywila”, jak i te z eza- 
sów wojskowej służby, by przekonać sie, że 
nie. ryzykowałem zupełnie, wierząc ślepo 
opinii. | | 


A Godusz wiele opowiadał i lubił opo- 


wiadać — słuchaczy zaś chętnych łatwo znaj- 


'dywał, bo posiadał szczególny dar obrazowa- 


-nia wszystkiego, co mówił. Słuchając go, mia- 
"lo się wrażenie, że jeśli lże, to nie wiele i po 


"te jedynie, by istota przygody czy faktu. opi- 
by słuchacz 


Godusza była bajecznem zdjęciom fotografi- 
i przejrzy” 


5 


stośći kolorowo podraalowywał. 


OW opowiadaniach gww wvchodził Gu- 


ków polskich z Zagłębia Dąbrowskiego. W zjeździe 
zawodowych zjazd jednogłośnie postanowił wysłać ! 
', „Wysoka Rado! Odbyty w dniu 13 maja 1917 r. 


w prastarym grodzie Będzienie pierwszy zjazd wszy- | 
stkich rzemieślników powiatu będzińskiego, zwola- | 


stanowi- ! 


strychu nowego lokalu R. M. O. 30 par butów no- 
"wych, wartości 750 rb., i dwie skrzynki mleka skon-. 


demokracya I lewe socyalistyma w Berbie 
8 osób). Nieliczna ale dobrana kampania. i 
W imieniu Narodowego Zwiazku Robotniczego - 
przez radnego Kowalskiego odezytaną mostała de 
klaraeya następująca : : e 
My niżej podpisani przedstawiciele Nam 
go Związku Robotniczego, przystępując do wsBół 
pracy samorządowej miasta Czeladzi. oświadczamy 
w imieniu naszego Związku, iż myślą przewodnia 
we współpracy tej będzie dla nas służenie ideałom 


robotnika polskiego i obrona sztandaru niepodle- 


łości Polski. Dążeniem wiee naszem w sprawach 
ogólnych będzie domagać się janajwiększego za- 

ieczenia niezależności państwowej, jako też 
najdemokratyczniejszych reform społecznych i go- 
spodarki miejskiej, w sprawach zaś robotniczych — 


obrona tego wszystkiego co zabezpiecza przyszłość 


| 
| 
| 
| 
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klasy robotniczej, oraz zwalczanie wszystkich tych 
projektów, które by nie odpowiadały jej interesom, 
a to dla tego, że dobro Klas pracujących uważamy 
za dobro całego narodu. ! 

Niech żyje Niepodległa Polska! 

Niech żyje dobro kiesy robotniczej! 


2 Biolrkowa. 


. Dyrekcya seminaryum ogłasza: Założone w r. 
1916 i zorganizowane jako studyum czieroletnie pu~ 
bliczne seminaryum nauczycielskie żeńskie w Piotr- 
kowie otwiera z początkiem roku szkolnego 1917/18 
kurs trzeci, tak, że od jesieni 1917 r. zakład będzie 
już liczył trzy kursa. Z seminaryunm połączona jest, 
czteroklasowa szkoła wzorowa. Nauka w semina- 
ryum jest bezpłatna. Niezamożne. a dobrze uczące 
się kandydatki. mogą otrzymać stypendya w wyso- 
kości miesięcznie 20 do 40 koron, Liczba kandyda- 
tek jest ograniczona. NE | 

Dnia 22 maja magistrat wniósł pismo do Ko- 
mendy powiatowej, w którem, przedstawiające wara, 
stającą nędzę klasy robotniczej, a zarazem zły stan 
finasów miejskich, prosił o wyasygnowanie pewnej. 
sumy na roboty publiczne, mające na celu zwłaszcza 
asenizacyę miasta. f 

Jak się dowiadujemy, komendant powiatu pulk. 
Petzold, już pismem z dnia 24 maja zawiadomił ma- 
gisirat, że uwzględniając motywy pisma magistratu, - 
przeznacza na roboty publiczne w Piotrkowie, ma- 
jące na celu danie pracy pozbawionym zarobku ro- 
botnikom i poprawienia stosunków gospodarczych i 
zdrowotnych miasta, regulacyę Strawy między szosą 
bełchatowską i łódzką, roboty w parku miejskim 
i td. — kwotę 50,000 kor. Z sumy tej na roboty e- 
kolo rogulacyi Strawy według dyspozycyi pułk. Pe- 
tzolda, można użyć najwyżej kwotę 10.000 kor. Ro- 
hoty powyższe, eo do wykonania których komendant 
powiatu zastrzega sobie ingerencyę, należy rozpo: 
cząć jak najrychlej, a to z uwagi na coraz więcej 


-szerzącą się nędzę. 


. « Komenda powiatowa wezwała tych nauczyciefi, 
którzy ex re strajku nauczycielskiego zawieszeni bye 
li od szeregu miesięcy w wykonywaniu ieh obo 
wiązków, i zakomunikowała im, że toczące się prze- 
ciw nim śledztwo zostaje umorzonem, a zaległe pen- 
sye nauczycielstwu zostały wypłacone. Nauczyciele 
objęli z powrotem swoje obowiazki. | 
Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej na 
delegata Inspektoratu gospodarczego powołano p. 
Konopackiego, na zasiępcę p. Konarzewskiego. 


1 Z Wilna. 


Zmarł w Wilnie w wieku 82 laf jeden z ostat- 
nich już uczestników powstania 1863 r., Ś. p. Frane 
ciszek Niepokojczycki; pochodził on z pow. lidzkie- 
go, po ukończeniu. nauk pracował jako urzędnik w 
ówczesnym wileńskim zarządzie gubernialnym. W 
r. 18638 pośpieszył do powstania, walczył w partyi .. 
Ostoi. która operowała przeważnie w powiecie świę- 
ciańskim. Po rozbiciu oddziału dostał się do niewoli 
wraz z obozem pod wsią Irzą, pow. wilejskiego. U- 
więziony, siedział w osławionym 14 numerze eyta- 
deli wileńskiej. Skazany sądem polowym na 10 lat 
katorgi, wysłany został do wschodniej Syberyi, na 
Bajkał, do okręgu nerczyńskiego, gdzie odbywał ka- 
rę w jednem z najsurowszych więzień Akatuj. Ska- 
zany za drobne przekroczenie na karę cielesną, kió- 
ra równała się śmierci, potrafił uniknąć jej jedynie 
udając przez dlugi czas obłąkanego. Po pięciu latach 
ciężkiego więzienia zesłany zosiał na osiedlenie do 
Lałagańskiego okręgu, irkuckiej gub, gdzie w eig- 
gu długich lat pełnił obowiązki pisarza gminnego. 


już nie zasiał ani krewnych, ani znajomych, dokonał 
żywota w gorzkiem ubóstwie i osamotnieniu. 


dusz jako spryciarz pierwszej klasy, umiejący 
zawsze znaleść się w kropce — chytry, prze- 
myślny a podstępny, o wielkiej energii i roz- 
pędzie życiowym, lekkoduch — żyjący dniem 


pasażer, wierzący uparcie w swe szczęście, 
które wynieść go zawsze potrafi z najwięk- 
szych tarapatów życiowych — koleżeński, choć 
może nie bez wyrachowania — jegomość, dą- 
żący do wygodnego i bez troski życia drogą, 
która nie zawsze S.a po linii prawa i etyki, 
dzięki nienadzwycza nej subtelności sumie» 
nia, 

= Oto wykaz najcharakterystyczniejszych 
przymiotów i właściwości ducha i serca Go- 
dusza. 

Takim był Godusz w swych opowiada- 
niach, rad był ilekroć opowieścią swą wywo- 
lywał zainteresowanie, no i trudno powie- 
dzieć by fakta nie zgadzały się z rzeczywisto- 
ścią. Dumny był, że jest iem czem jest i za 
lepszego nie próbował nawet uchodzić. 

Zreszlą takim a nie uovm być musial. 
Dziecko Warszawy z. wszelkiemi vpowemi ce- 
chami wolnego obywatela, żyjące inko pia- 
SZE. polne w usiawieznej osylaey oly wol- 


noscia a kryminale" Wap woo vod da 
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(d) Rosyjskie Powsinie Towarzystwo 
Elektryczne. Celem dalszego prowadzenia po 
wyższego przedsiębiorstwa założono, jak pisze 
Wiestnik Finansów — nowe towarzystwo ak- 
cyjne z kapitałem 24 milionów rubli. 

- (a) Banea Commerciale Italiana. Rok u- 
biegły przyniósł bruito-zysku 44, 48 milionów 
lirów z ego zysku czystego pozostało 118,09 
milj. (w r. z 9.71). Dywidendy wypłaci bank 
1% wr- zn — 65%, a przed wojna — 9%. 


Giełda warszawska. 


TRANZAKRCYE: 


Papiery procent. | 


8% Oblig. m. War- 


szawy z r. 1915 RA. Bilen aa 
6% Oblig. m. War | 
szawy zr. 1916 || —e= —— m 
Listy zast. Ziemsk. |! 
UA w C] O æ B M. al 7.50 aaa Taaa 
Listy zast. Złemek. 
$ Ha Pa SEERE” y OSSEE mie vD ` SRI „RECE 
Listy zast. m, War- _ 
. szawy 5 Yę. „| M. 205 
kisty zast. me Ware] SĘ 
szawy PZA St e 184, bonaz wd * gó zag 
Renta . e g a kal ua Xaczaj orm sj e wagowy 
Serye Pos. . . of mem mym = 
Roromy 63.—, 
kishia he 
Berlin, 31 maje. — W obrotach mvae 


na giełdzie berlińskiej dzisiaj również utrzyma: 
się nader mocne tendencya zasadnicza. ike W 
glowe i żelazne mowu prowadziły prym, Skane 
czego Bochum, Gelsenkirchen, Phoenix, walo 
górno - Śląskie i inne papiery gotówkowe na ga 
polu osięgnęty dalszą zwyżkę. Wyjąwszy silną spe- 
kulacyę na rynku górniczym, interesowano się wiar 
ściwie jedynie niektórymi papierami poszezególmy- 
mi przy nagle podnoszących się kursach, jak Daim- 
Jer, Diirrkopp i å d, gdy natomiast ma innych po- 
lach przy kursach stałych panował spokój. Na rya- 
ku rent krajowych I zagranicznych nie wydarzyko 
się nie szczególnego. Pieniądz na każde żadanie i 
dyskonte prywatne — jak wezoraj. © 


Berlin, 51 Maja. Notowania kursów dewiz za 
wyplaty telegraficzne: 


31/Y plae żąd 

Hona l „ 3803 270. Ą 
Dania „o I87— 187.3; 
Szwecya „ lgan 197% 
Norwegia |» 191.5, I9 

-~ Szwajcarya SO 129.9, 1295, 
Austro-Węgry „ 84.20 64.80 
Bułgarya | £ 80.*/; BL 

| Turcva . >. 2055 20.60 
Hiszpania 125.1, 126.37, 


Niniejszym podajemy wiademości, i 
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batalionu pospolitego ruszenia Walas. 
Wejście dla osób cywilnych 56 aj 
25 fenigów. 


poleca ostatnie nowości: 


WARSZAWIE | | 
BIBLIOTEKA KRASINSKICH w WARSZAWIE 


DZIEŃ SKAUTA POLSKIEGO W RL Zatw.. 


przez RZ H. P. sa 
Grużewski T T., Kulczycki L.. Lutomski B 


SKIEGO ` 


Kama- FIGLIKI UC CIESZNE pisane z dnia n 


WZIELA z 
KSIĘGA PAMIĄTKOWA OBC 'EODU 
w Warszawie x 
50 PIESNI NARODOWYCH POŁ LÓWICH 
SPIEWNICZEK. po POLSKIEGO LE 
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VIE 
JATKÖW KOŚCIELNYCH, zabrany ch ni mocy 


Se 3 CZerwWes, o godz. 4-0] po PUC kiwa się 


uroczystość poświęcenia 


wieczystego łóżka oraz 6 leżaków, wygranych na loteryi na 
rzecz „Uzdrowiska“ ,„ podczas ciągnienia II seryi, d 


W razie niepogody, uroczystość odbędzie się dnia 10 


Zarzad ŁÓWZK. Tow. Pieigunowania Chorych 
CGheiim=. 


Y sobotę 
Gerwca o godz. Ś-2j| 
wieczarem 
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OBWIESZCZENIE. | | 
W czasie od i do 20 czerwca 1017 r. w 
godzinach biurowych w gmachu cesarsko-nie- 
mieckiego prezydyum policyi w Łodzi przy o- 


bony rublowe wydziału finansowego zgroma- 
dzenia starszych kupiectwa łódzkiego i łódz- 
kiego komitetu giełdowego, ża wyjatkiem 20 
kopiejkowych bonów, podług kursu wymiąny 
zaokrąglonego do 2,20 marek polskich za 1 rb. 


d. 28 stycz- i nym właścicielom. 


pokryte i za ws 
Dziękując: >» 

zostajemy 2 

dnia 25 


A 


3 


wni 


zam 
k 


„ Mr. 


kienkach 27, 28 i 29 zostaną odstemplowane 


Nuszeń podajemy do wiadomości Szan: 
dotychczasowa dyrekcya. teatru kinematograficzn iego „Odeon“ ustępuje tak ROWY daw- l 


że wszystkie, obr: © vod | 2 


Ki 


łodzago "ferca_Jernsowogo* w Ralogoszem 


wzięli tak liczny udział, a w szczególności Czcigodnemu Duchowieństwu, 
„Bratnia Po- 


braetwom, chórom, dozorowi kościelnemu, stowarzyszeniu 
parafianom miejscowym, oraz Znajomym i życzliwym „składają. 
polecające jednocześnie świętym ich modom 


moc“, 
serdeczne „Bóg zapłać”, 
Ro zgasłego kapłana 


-_ pozostały Brat i Koledzy. 


A W. niedzielę, dnia 3 czerwca r. b. o godz. 11-ej rano odbędzie ` 
się na cmentarzu żydowskim moce POE pomnika 


b. p. H 


na które zaprasza się "krownych, znaj jomych i i przyjaciół 


| goe | Warsiawa, ' Łódź, 


'po 44 fen. bea odstemplowania. Po 20 czórw- , 
<a 1917 r. nieodstemplowane bony rublowe 
wydziału finansowego, za wyjątkiem 20 ko- 


piejkowych bonów, przestają kursować jako 
prawny środek płatniczy. 


Przez odstemplowanie bonów w niczem 
się nie zmienia obowiązek wystawców, po za- 


warciu pokoju zamienić bony na noty rublo- 


we. Urzędowe zarządzenie ma li tylko na te 
lu dopuszczenie tymczasowo bonów do obrotu | 
podług maksymalnego kursu 1 rubla za 2.20 


mrk. polskich. Rząd niemiecki nie przyjmuje 
na siebie ani obowiązku wymiany bonów po 
2,20 mar. polskich, ani też gwarancyi za pra- 


wdziwość mających być odstemplowanych Do- 


RÓW. ś 
Łódź, 25 maja 1917 r. 
Cesarsko AD Prezydent Policyi, 
> "w zast. 


Y.  Bornovitz. 
OBWIESZCZENIE. 


W fanich kuchniach, horiaciariiach i AA 


dobnych zakładach dozwolonem jest na przy- 


szłość wydawanie artykułów spożywczych je- 


dynie tym sobom, które mogą przedłożyć po- 


świadczenie dezyniekcyi, wydane przez miej- 
scowy zakład dezynfekcyjny i zarazem udo- | 


ef | = T f jl A z > g pg tz 3 
wodnić za pomocą biletu szczepienia ospy lub l Warszawa, najńowsze piosenki wydawea 


na zasadzie zaznaczenia w paszporcie, że mają 
ospę zaszczepioną. 
cyjne ważne tylko 4 tygodnie, musi więc nai- 


Publiezności, iż z d. i 


Wobec powyższego za dalszy kierunek kinematografu, jakoteż za. wartość arty-| g 
styczną wystawianych obrazów nie bierzemy na siebie żadnej odpowiedzialnośći. 

Zaznaczamy jednoc meśnie. że Wszelkie należności zostały przez nas w zupełności 
e dalsze dostawy również nie odpowiadamy. 

Publiczności ZA 


. łask. okazywane nam liczne 


Z: powa 


W przyszłości den tonstrowane będą tyiko wyłącznie anas. 
Teatr GRAND-KINO. < w 


W iedzieć. „BIE 


mniej co 4 tygodnie być odnawiane. 
„iekcya odbywa się w rządowych zakładach 


| oco Zaślubieni. 
| w Maju 1917 r. 
i NEsT AZP NE 


Poświadczenie dezyniek- | 


czerwca r. b. 


i 


: popari e ` po- 


| RE E 
_ Bywalców, 


Teatr LUNA. 


dam oiga, 
im otwarty ZO WII 
dużemi pokolami 
- potrawy, Kamun:kac 
| leksandrowskim trar 


ROD ZINA. 
5709— 


20 ONA ms mają prawo. obiega j 


Dezyn= 


| 


"Urzędy: policyjne, burmistrzowie i wójto- Ta 


wie winni zawiadamiać o niniejszym kierow- 


"ników tanich kuchen i okazyjnemi rewiżyami 


sprawdzać, czy niniejsze rozporządzenie stale” 


spelnione zostaje. 


Łódź, 23 maja 1917 Ty m ży 


„ Cesarsko Niemiecki Prenden Polieyi 
w zast. 
Y Bernevitx. 


| "AN adesłane. 


pp 


Fela Gerichterówna 
Maks Hammer 


ZDECHŁ PIES, 


Tombola, Anda, Panienka comme il faut, S o 
a chłopcach, La belle Nini, Miś i Misiowa, 


Szu- 
"miały mu echa kawiarni. - 


-. nietwa A - 
E RUD ZKIE G 0, 


Pa Marszałkowska 87. 


I. Jait STEK 


wyjechał 
` Podee TA lata praktykuje 


w Ciechocinku 


S w hotelu Miillera. 


14892 


różnej wielkości, w do- 


|| żo wypalona w parowej 


cegielni 6748—3. 


m intinta, cdpła 
| 


pod Tuszynem. ~ 


M. Marchliik 


preen 


pov Łodzią przyjmuje "się. 
młodzież oraz dzieci. 
"całkowitem utrzymańiem. 
Troskliwa opieka zapewnio- 
na  Informacyi udziela Dewa 
front, sie awrat 2, m. 33. 


BĄDOWY - 
Pho skajn m. Kadzi 


że dnia I Czerwca 1917. 
dzinie 10. rano odbędzie 
icya publiczna ruchomo= 
dujących się pod- Ne 250 
rzy ulicy Głównej i składająs 


: innych. przedmiotów. ` 


Markowski. 


urdynuje obeenie 


w CIECHOCINKU | 


(Pom Wolmana). : 


|Kruszów| 


wki, ul. Paska r. t ii : 


5046—1 Ę 
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Tea e * 


| skonałym gatunku świe- ||: > 


| Bliższychszczegółów udziela || 


przy sądach n 


peh się z kredensu, stołu; krze+ | 


Komisarz sądowy 


E aa E PA -Hbc przystanek: = 3 
ze W Łodzi, Zawadzka 9 AT] szcze są wolne me r. J. PRZEDBORSKI 
= witgorp gasna se JOE „czerwca. E e E na. mie > 


NE | ECA - > | 


* m5 NASZEGO rakel Toves o działa p wciągnięto zo- 


i staly nastepujące nowe firmy: 


| 4. Anemai ison Kaftal, z. siedzibą w Wżnsża wie, Niacała 
» L właścicielka panna Marya Kaffal, w Warszawie, Niecała 7. 


„2. Carl Biebrich, z siedzibą w Warszawie, Ogrodowa 43, 
a właściciel drogista - Carl Biebrich, w "Warszawie, Ogrodowa 
-48. Na mocy iniercyzy z dnia 15 maja 1897 r., nastąpił układ 
pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką. Zofią z do- 
mu Pfeiffer, ustanawiający wspólność dorobku. . 


"3. Bar Wiedeński, z siedzibą w "Warszawie, Trębacka 


i 11, „właściciel. kupiec Józef Herbst, w 'Warszawi ; Trębac- 
| ka Ml 


A Ch amieaficne zakłady Helios Kamocka i Ska; z 


siedzibą w Warsżawie, Warecka 12. Spółka komandytowa. 


- Spółka rozpoczęła czynność 12 października 1912 r. Wspól.- 
- niczka firmowa: „panna Marya. Kamocka, Ww 7. Warszawie, Wi- 
> dok 58 komandytystów. ` RH 


; szalkowaka 114, właścicielka pani. Leontyna Chotkowska w 


iWarszwie, Widok 9.. Na mócy interćyzy z.dnia 2 paździer- 
nika 1913 r., nastąpił układ pomiędzy właścicielka - firmy a 


„jej małżonkiem Julianem, ustanawiający wyłączność mająt- 
kui i wspólność dorobku. 


6. A. Czaplicki, z siedziba w Warszawie; Krakowskie 
- Przedmieście 8, właściciel restaurator Antoni Czaplicki, w 
"Warszawie, Krakowskie Przedmieście 10. : 

"> > 7. , Denys, 


"z 


4a 


«kwietnia 1917 r. 


Warszawie, Długa 31. Do zastenowania spółki umocowani 
są obydwaj wspólnicy. wspólnie. _Kupcowi Hermanowi 


| Freidsohnowi w Warszawie, Długa 31, udzielono prokury. 


e plenipotencyi rejentakiej Z dnia 16 kwietnia 1917 
ro 


941 Grosglik, z siedzibą: w Warszawie, Długa 48, wla- 


Ściciel kupiec Herman Grosglik w Warszawie, Hoża 37. Na|. 


mocy intercyzy z dn. 7 grudnia 1891 r. nastąpił układ po- 
między właścicielem firmy a jego małżonka Cecylia z domu 
` Feinstein, ustanawiający wyłączność majątku i wspólność 
„derobku. 
10. Wiktor Horn'ch, Z siedzibą w Warszawie, ga. 


Stalowa 16, właściciel. drogista Wiktor Hornich w Warsza- 
wie, Praga, Czynszowa 6. Na mocy intercyzy z kwietnia |- 


-1910 r. nastąpił układ pomiędży właściciełem firmy a jego 
małżonką Marya z domu Kwiatkowska, ustanawiający Wy- 
łączność majatku i wspólność dorobku. 

; "11. Emilia Heurich, z siedzibą w Warszawie, Marszał. 

kowski, 119, wł łaścieiel ki piec Jan Kiślański, w Warszawie, 

Sta. don 2 

42. Hotel Niemiecki, z z siedzibą w Warszawie, Długa 31, 
kam hotelu Edmund Dziechei Ński, 7 W Warszawie, Dłu- 

ga Nr. 8 > 


T3.. E. akoni. „Adelsberg, M Jankowa Adele. 
b 


y 


J arecka 14. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła. czynność 
11 marca 1916 r. Wspólnicy: kupcy Edmund Jankowski - 


Adelsberg, Mieczy siaw Jankowski - Adelsberg i Ale zsander 


Szanior, wszyscy w Warszawie, Warecka 14. Do zastępo- 


ania s spółki umocowany jest każdy wspólnik oddzielnie. 
a A Kowalski, A siedzibą w Warszawie, Wileza 50, 
właściciel kupiec Feliks Kowalski, Ww Warszawie, Wilcza 50. 


| 15. Leon Kipuian, Z siedzibą w Warszawie, Marszał- 
kow ska 154, wlašciciel kupiec Leon Kipman w "Warszawie, | s 
zowiecka 4. Na mocy iniercyzy z dnia 28 lu utego 1911 r. |. 
R» apił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżon- 
"ką Zofi ą z domu Gordon, ustanawiający wspólność dorobku. 
= 148. A, Kassir, z siedzibą. w Warszawie, Niecała 3, wla- 
Aciciel kupiec Alter Tzak Kassir w Warszawie, Niecała 8. 
Na mocy iniercyzy z dnia 8 sierpnia 1891 r. nastąpił uklad 


„pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonka Helena z do- 


mu Goldman ustanawiający myeczhoce majątku i i wspólność | 
| Pp Śri 


30, w vlaseiciel kupiec Sylwester Dawid, w Warszawie, Ko- 
| pernika 28. | 


48. Michal Kry szak, z siedzibą. Ww Warszawić, Kotzebue 


(Fredry -12), „hotel Brühl, właściciel reustaurator Michał 


Kryszak, w Warszawie, Niecała 11: 

| 19. „Jacob .Kann, siedziba główna w. Toen. fi- 
Jia w Warszawie, Miedziana 10. Spólka. firmowa. Spółka 
rozpoczęła czynność dnia 1 września 1885 r. "Wspólnicy 
kupcy Wilhelm Berlin i Julius Berlin, obaj w _Norymber- 
dze. Każdy wspólnik upoważniony jest do za stępowamia I 
modpisywania firmy. „Kupcom Karolowi Berlin i Maksowi 
 Lipińskiemu w Norymberdze udzielono prokury i i to każde- 
mu oddzielnie. ji 

20 i W: Kasprzycki, z siedziba w. Warszawie, Nowy 
O Świat 45. - Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 
(dn. 28 grudnia 1902 r. Wspólnicy kupcy Jan Kasprzycki i 
Wincenty Kasprzycki, obydwaj w Warszawie, Wileza 10. Do 


R maoona spõľki. upoważniony jest każdy wspólnik.. 


21. Księgarnia. Krajowa, z Siedziba w Warszawie, Wa- 


| k recka 12, właścicielka wdowa Wanda Stefania Prószyńska, |] 
SER ' Warszawie, Niecała 14. | 


"22. Z, Lenartowicz Chryzolit, A siedzibą W: "Warszawie, |. | 


Marszaliowska, 81b, właścicielka panna” Zofia Lenartowicz, 

w Warszawie, Wspólna Gler 

= 28. P. Lebiedziński, z siedzibą w Warszawie, Krakow- 
skie Przedmieście 9, właściciel inżynier Piotr Lebiedzii” 

viski, W / Warszawie, Krakowskie Przedmieście 38. 


Da a68 téit a 
oa - Gegielaiaa 1 88. - zę A 


A a yt P oĘ 


| właściciel fabrykant 


| Warszawie, Elektoralna 2. 
5. Leontyna Chofkowska, z dob. Ww Warszawie, Mar- Ę 


* siedzibą w Warszawie, Czy sta 6, właści-- 
eiel fryzy zer Denys Schleifstein, w Warszawie, Graniczna 15. 
8., Freidsohn i Segal, z siedziba w Warszawie; Długa 
i 4. Spółką firmowa. Spółka rozpoczęła czynność dnia 1-g0 |] 
"Wspólniey: żona ` kupca” Chawa - Ewa. 
: Freidsohn i kupiec Chil vel Chil - Majer Segal, oboje w. 


erg i A. Szanigr. Ogrodnik Polski, z siedzibą w Warszawie, 


-B Kamiński, Z siedzibą w Warszawie, Nowy Świat | 


_ NODZIKA. 


24. | Szyc 3. Taide. z siedziba w Wars szawie, Prze- 


| iazd 11, właściciel „kupiec Szymon Lande, w Warszawie, Ry- 


marska G. 


25. M. Lewin, z siedziba W "Warszawie, Miodowa 2 , wla- 


ściciel kupiec Mejer Lewin w Warszawie, Miodowa. 3. Na 
>| mocy intercyzy z dnia 10. lipca 4902 r. nastąpił układ po- 


między właścicielem firmy a jego małżonka Róża A domu 
Markus, ustanawiający: wyłączność majatku i wspólność do- 
robk- 

26. Jań Lauterbach, z siedzibą W Warsraw sie, Ewan 
ska (Kredytowa) 5, właściciel zegarmistrz Jan Lauterbach 
w Warszawie, Zielna 85. Na mocy intercyzy z marca 1895 


Jg: nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego mal- 


z|żomką Bronisławą z domu Bóhn, ustanawiajacy wyłączność 
majątku i wspólność dorobku. i 


27. Jan Liedtke, z siedzibą w Warszawie, Chłodna 19, 
Antoni Hrynkiewicz - Moczulski, w 


-28. W. Lipowski, z siedzibą w Warszawie, Trębacka 
9, właściciel jubiler Władysław Lipowski, w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście 80. Na mocy intercyzy z dnia 
16/29 października 1908 r. nastąpił układ pomiędzy wła- 


|ścicielem firmy a jego małżonką Bronisławą z domu Sou- 


bise - Bisier, ian wyłączność majątku i wspól- 
ność dorobku. 


29. M. Lindenbaum, z siedziba w Warszawie, Królew- 
ska 29, właściciel kupiec Mowsza Lindenbaum, w Warsza- 
wie, Sienna 52. Na mocy initercyzy z dnia 6 czerwca 1908 r. 


nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżon- 


ką Emilia z domu Krykus, ustanawiający wyłączność ma- 
jątku i wspólność dorobku. 

'80. Edmund Makowski, z siedziba w Warszawie, Ma- 
jo acka 20 i Praga Targowa 12, właściciel kupiec Julian 
Makowski w Warszawie, Krakowskie Przedmieście 16. 

- 81. Józef M alanowski, z siedziba w Warszawie, Kró- 


łewska 87, właściciel kupiec J ózet Małan owski w Warsza- 


wie, Szkolna 8. 


32. St. Miernicki, z siedzibą w Warszawie, Marszał- 
kowska 81, właściciel kupiec Stanisław Miernicki, w War- 
szawie, Sadowa 14. Na mocy intercyzy z dnia 30 marca 1910 
r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego mał- 
żonka Wanda z domu Zajączkowską, ustanawiający TOZ- 


[A dział majątkowy. 


38. Z. Mentzel, z siedzibą w Warszawie, Marszałkow- 
ska 101 i S-to Krzyska 5, właścicielka panna Zofia Mentzel 


w Warszawie, d erozolimska 107. 


-84. Ludwik Michalski, z siedzibą w Warszawie, Moko- 


towska_ 86, właściciel kupiec Ludwik Michalski w Warsza- 


wie, Wspólna 56. 

35. Mokotowska odlewnia żelaza T. Gołębiowski, z sie- 
dzika: w Warszawie, Grodzka 48, właściciel przemysłowiec 
Tadeusz Gołębiówski w Warszawie, Grodzka 438. |. 

_88. Wiktorya Majewska, z siedzibą w Warszawie, Mar- 
szałkówska 76, właścicielka panna  Wiktorya Majewska, W 
War szawie, Wileża PRASA 

37. J. Murawska, z siedzibą w Warszawie, Elektoralna 


51, właścicielka panna Julia Murawska w Warszawie, Ele- 


ktoralna BI. | 
"88. N. L. Miernicki, z siedzibą. w Warszawie, Elekto- 
ralna 45, właściciel fabrykant Wenancyusz Ludwik Mier- 
nicki w Wars szawie, Elektoralna 45. 

39. Ksawery Nicki, z siedzibą w. Warszawie, Plac 


T rzech Krzyży 7, właścicielka wdowa Anna Nicka z domu 
|Strybel w Warszawie, Wspólna 8. 


40. Józef Nagay, z siedzibą w Warszawie, Nowy Świat 


64, właściciel ogrodowy Józef. Nagay W Warszawie, Horten- 


ae i 
„44. Andrzej Okęcki, z: siedziba w Warszawie, Niecała 
7, właściciel kupiec Andężej Okęcki w Warszawie, Nieca- 
ła 7. 
42. Progres, Z siedziba w. Warszawie, AL Jerozolimska 
43, właściciel inżynier Zawel Pupko w Warszawie, Al. Je- 


rozolimska 43. Na mocy iniercyzy z dnia 17/30. lipca 1907 


r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego mal- 
żonka. Heleną, z domu Gurewicz, ustanawiający wyłączność 
majatku i wspóliiość dorobku. 
43. Józei Piński, z siedzibą w Warszawie, Piękna 39, 
właściciel kupiec Józet Piński w. Warszawie, Piękna 52. 
-44, W. Pietrzykowski, z. siedzibą w Warszawie, Wązka 
8, właściciel. kupiee Władysław Pietrzykowski w Warsza- 
wie, Elektoralna it. REM 
C 45. P. b boo dawniej dr. Zielke, z siedzibą w 
Warszawie, Czerniakowska 114a, właściciel fabrykant Pie- 
ter Christiaan- Gualfhórus Peereboom w Warszawie, Nato- 


lińska 9. 
46. A. Piekarski, z siedzibą w "Warszawie, Flektoral- 


na 11; właściciel kupiec „Andrzej Piekarski w: Warszawie, 
Elektoralna 11. | 
AO: Przyłuska, | z Siedziba. Ww Warszawie, Kritcza 24, 
właścicielka pani Otolia Przyłuska z 'dómu Niemirowska w 
Warszawie, Krucza 24. 


_ 48. E. Peszt dawniej Eriost Peszel, Handel Żoclogicz: 


ny, z:siedzibą w. Warszawie, Nowo - Senatorska 5, właści- 
cielka pani Elwira Peszt z domu Peszel w Warszawi ie, No- 
wo - Senatorska 9. | 

49. M. Rzymska, Z siedzibą * W "Warsźiwie, 'Praga, Wi- 
leńska 1, właścicielka wdowa Marya Rzymska z domu El- 


sner. w Warszawie, Praga, Targowa :40. 


51. Wacław. Rago, z 
skie Przedmieście 54, właściciel kupiec Wacław Rago w 


e „Warszawie, Królewska 10.. 


-< Komedva w 
RA akt pr. Fg- 
rzyliskiego. 


PO n 8 r 


| Baumberg z małżonką swoją Gitla vel Gustawa z don 
|deman na mocy intercyzy z dnia 22 października (3 1i 


|da) 1880 r. . 
-50. Ch J. Rosenwein,: z:siedzibą w Warszawie, Mar- | ) 


(SZATRÓWEKE” 114, właściciel kupiec Chaim Isser Rosenwein 


jw. „Warszawie, Pańska Boo 
z siedzibą w Warszawie, Krakow-. 


em fis $ tefana 


52. Spółka handlu drożdżami w Warszawie M. Lew- 
kowicz, M. Tuchwerger, M. Ginzburg i S-ka, z siedziba w 
Warszawie, Graniczna 6. Spółka firmowa. Spółka rozpo. | 
częła czynność dnia 2 stycznia 1916 r. Wspólnicy: ku. 
1) Mendel Lewkowicz, w Warszawie, Plae Grzybowski 
2) Moszek Tuchwerger, w Warszawie, Plac Grzybowski 
DƏ Jan Nia, w Wars szawie, Chmielna 12, 4) Henryk Tschir 
sehnitz, w Warszawie, Żelazna 88, 5) Zelman Wermus, a W 
Warszawie, Nowiniarska 15, 6) Sziama Mandelbrot, w wa: 
szawie, Muranowska 12, 7) "Mowsza vel Mozes Ginzburg, w 
Warszawie, Dzika 17, 8) Szymon Griinieder, w Warszawie, 
Praga, Targowa 18, -9) Henryk Józefacki, w Warszawie, 
Grzybowska 18, 10) Tema vel Emma Wołkow z domu Gu- 
rewicz, wdowa, w Warszawie, Kupiecka 16, 11) Pessa Gor- 
don z domu Gelblum, wdowa, w Warszawie, Nalewki 38, 

12) Dawid Perelmuter, w Warszawie, Dzika 44, 13) Moszelz 
Wiernik, w Warszawie, o owana 6, 14) Szlama Tenen- 
baum, w Warszawie, Twarda 3 382, 15) Joel Fichtenbaum, w 


ho, 
W. , Bonifraterska 17, 16) Szaja Trajlerer, w Warsza. 


py 
s 


wie, "Wolska 15, 17) Wigdor Wermus, w Warszawie, Mer 
jańska 8, 18) Bernard Rudnicki, w Warszawie, Królewska 

47, 19) Boruch Fichtenbaum, w Warszawie, Praga, Targo- 
wa 27, 20) Lejzor Lachowski, w Warszawie, Graniezna 13, 

21) Mordka Furgang, w Warszawie, Rynkowa 1. Do zastę- 

powania spółki upoważnieni są wspólnicy: Jan Nita, Mendel 
Lewkowiez, Mowsza vel Mozes Ginzburg, Szlama Mandel- 
brot, Mordka Furgang, Szymon Griinfeder i Moszek Wier- 

nik, którzy tworzą razem zarząd spółki. Spólnicy: 1) Men- 

del Lewkowicz, 2) Moszek (Moszelk Chaskiel) Tuchwerger, 
3) Moszek Wiernik. 4) Szlama Tenenbaum, 5) Bernard 
(Berko) Rudnicki, 6) Lejzor (Lejzer) Suchowski, 7) Wig- 
dor (Wigdor Szulim) Wermus (Wermes) ustanowili wyłą- 
czność majątku i wspólność dorobku i to: pod liczbą 1 na 
mocy intercyzy z dn. 17/29 listopada 1888 r. > małżonką SWO- : 
ja Rifka z domu Lesselbattm, pod liczbą 2 na mocy inter- 
cyzy z dnia 18/80 grudnia 1891 r. z z małżonką swoją Marya : 
Mindla z domu Borensziejn, pod liczba 8 ną mocy intency- | 
zy z dnia 9/22 listopada 1904 r. z małżonką swoją Chana: 
Frajdą z domu Zinger, pod liczbą 4 na mocy intercyzy z dm.’ 
26 prudnia 1895 r. z małżonką swoją Ruchlą Łają z domu: 
Szliosberg, pod liczbą 5 na mocy iniercyzy z dnia 27 paź. ; 
dziernika względnie 9 listopada 1910 r. z małżonką swoja. 
Jochwet z domu Kagan, pod liczba 6 na mocy intereyzy Z | 
dnia 4 względnie 16 luiego 1898 r. z małżonką swoja Surg: 
z domu. Abramson, pod liczbą 7 na mocy intercyzy z dnia i 
28 stycznia względnie 10 lutego 1914 r œ małżonicą swoją, ; 
Gitlą z domu Teller. 

53.. B. Sarnecki, z siedzibą w Warszawie, Złota 14,: 
właściciel zegarmistrz Bronisław Sarnecki, w Warszawie, ' 
Pańska 81. z. 

54. Jakób Sztark, z siedziba w Warszawie, Ch 
Ka właściciel kupiec J akób Sztark, w Warszawie, Chłodna ' 
Nr. 22. 

55. Walenty Sopolewski, z siedzibą w Warszawie, Wo- 
la 18, właściciel kupiec Walenty Sopolewski, w Warsza- 
wie, Wola 18. 

56. M. Sachnowski, z siedziba w Warszawie, Boś. 
dyny 5, właściciel kupiec Mieczysław Sachnowski, w War 
szawie, Leopoldyny 5. Na mocy intercyzy z dnia 1 lipca 
1892 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego. 
małżonka Kamillą z domu Suchanowską ustanawiający wP: 
lączność majątku i wspólność dorobku. 

. 57 Józef Targoński, właściciel E. Lypaczewski, z sie 
dzibą w Warszawie, S-to Jerska 26, właściciel przemysło- 
wiec Eugeniusz Łypaczewski, w Warszawie, S-to Jerska. 

58. S. Toda, z siedzibą w Warszawie, Wola 296, wła- 
ściciel kupiec Stanisław Toda, w Warszawie, Woła 296. 

59. Warszawska Spółka Fkspedycyjna Griidiger, War- 
szawski i i Spólnicy, z siedziba w Warszawie, Sienna 3. Spół-- 
ka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 10 kwietnia 1916. 
roku. Wspólnicy kupcy: 1) Leon Feigenbaum, w Warsza- 
wie, Hoża 62; 2) Ludwik Griidiger, w Warszawie, Marsza!- 
kowska 151; 3) Adam Goldstein, w Warszawie, Marsza!- 
kowska 139; 4) Maurycy Mayzel, w Warszawie, Zielna 52; 
5) Juliusz War szawski, w Warszawie, Al. Jerozolimska 55; 
6) Mozes Weiss, w Warszawie, Królewską 31; 7) Maurycy 
Marceli Neuding, w Warszawie, Wilcza 10; 8) Majer Zajn- 
wel vel Samuel Baumberg, w Warszawie, Zielna 27; 9) Mie- 
czysław Silberlast, w Warszawie, Wspólna 5. Do zastępo- 
-wania spółki upoważniony jest zarząd wybrany przez współ- 
ników, składający się obecnie z następujących wspólni- 
ków: Leona Feigenbaum, Maurycego Mayzel i Adama Gold- 
stein. Do'prawomoceności wszelkich działań zarządu konis- 
czne są dwa łączne podpisy członków zarządu pod stemp-. 
lem firmowym. Spólnicy Feigenbaum, , Griidiger, War- 
szawski, Weiss i Silberłast ustanowili wyłączność majątku 
i wspólność. dorobku, spólnik Baumberg zaś ustanowił wy- 
łączność majatku, i to: Feigenbaum z małżonką swoją Cha- 


|ia Sura z domu Broches na mocy intercyzy-z dnia 18/81 pa- 


ździernika 1913 r., Griidiger z małżonka swoją Sabina z 
domu Fürstenberg na mocy intercyzy z dnia 17/29 kwiet- 


{nia 1896 r, Warszawski z małżonką swoją Rozą z donm 


Fürstenberg na mocy intercyzy z dnia 25 września (7 pa- 
ździernika) 1898 r., Weiss z małżonka swoja Pajea Pala z 
domu Rubinstein na mocy intercyzy z dnia 12/24 ; nia 
1888 r., Silberlast z małżonką swoją Florentyna 
Geisler na mocy iniercyzy z dnia 18/26 marca 


jaw] = 


60. J. Wagner, z siedzibą w Warszawie, Marszałkow. 
ską 151, właścicielka pani Tekla Janina Wagner z domu 
Radkiewicz, w Warszawie, Marszałkowska 151. 


Warszawa, dnia 15 maja 1917 r. © 
Sąd Okręgowy M, Wydział 5. 


z 


Niedziela, dn. E ezerwea r. b. « o godz. 8 wiecz, 


Dramat w ie 
aktach B. BP 
Tolsigja. `> 


Do naszego regestru 
następują: © s fHrmyt 

1. B. Anders. 
właścicielka panna 
Chmielna 24. 

2. Apteka F 
Marszałk owska a a 
Warszawie, Marszałkowska 40. 


firmowego działu A wniesiono 


z siedziba 
Bronisława Anders, W Warszawie, ul. 


LUCHŃSE ieg go, 


3. Bracia Borkow sey, z siedzibą w Warszawie, Jero- | 


, zolimska 56, spółka firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 
i stycznia 1908 r. Wspólnicy: kupcy. Edward Borkowski, 
w Warszawie, Wspólna 7, 
pod Łodzią, Ferdynand Borkowski, w Warszawie, Wielka 


15. Do zastępowania spółki umocowani są tylko wszyscy | 


trzej wspólnicy wspólnie. 

4. L. Bosz, z siedziba w Warszawie, Wierzbowa 2, 
właściciel kupiec Konstanty Bosz, w Warszawie, Żurawia 1. 
Na mocy intercyzy z dnia 17 marca 1901 r., ustanowioną Zo- 


5. 


wa. Spółka rozpoczęła czynność 1 kwietnia 1899 r. Współ- 


4, Kazimierz Brun, w Warszawie, 
Brunówi w Warszawie, Instytutowa 8 i Wacławowi Bruno- 
wi w Warszawie, Piękna 4, udzielono prokury i to każdemu 
_ samodzielnie. 
żdy ze wspólników samodzielnie, tak samo i obydwaj pro- 
kurenci. Obydwaj wspólnicy ustanowili podzielność mająt- 
kui wspólność dorobku i to: Stanisław Gustaw Brun z mal- |; 
żonka swoją Maryg z domu Spiess na mocy intercyzy z dn. 


"26 kwietnia 1878 r., Kazimierz Brun z małżonka swoją He- | 


lena „Waleryą z domu Reych na mocy intercyzy z dnia 8-go 
września 1891 r. 
„ .. 6. Władysław Bączyński, z siedzibą w Warszawie, 
Praga, Wileńska 15, właścicielka pani Władysława Baczyń- 
ska, z domu Zwolińska w Warszawie, Praga, Wileńska 19. 
7. K. Cierkoński, z siedziba w Warszawie, Marszał- 
|kowska 69, właściciel aptekarz Konstanty Cierkoński, w 
Warszawie, Sadowa 4. 


śeiciel kupiec Štefan Fuchs. w Warszawie, Warecka 1i. 

9. Centralny Skład - Apteczny A. Domeradzki i A. 
Hepner, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 81. Spól- 
ca firmowa. Spółka rozpoczęła czynność 14 września 1912 


: Wspólnicy: aptekarz Adam Domeradzki i kupiec Adam | 
Hepner w Warszawie, Solna 6. Do zastępowania spółki | 


umocowani są tylko obaj wspólnicy wspólnie. 
10. Ćmielów, z siedzibą w Warszawie, Marszałkow- 
ka 124, właściciel książę Aleksander Drucki Lubecki, 
Śmielów. 
14. J. Drzewiecka, z siedzibą w-Warszawie, Freta 81, 


właścicielka pani Józefa Parnowska z domu Drzewiecka, w | 


„Warszawie, Freta 31. Na mocy iniercyzy z dnia 5/18 czerw- 
za 1912 r. nastapił układ pomiędzy właścicielką firmy a jej 

. małżonkiem Leopoldem Edmundem Parnowskim, ustana- 
wiający podzielność majątku i wspólność dorobku. 

12. J. Ehrlich, z siedziba w Wansawle, Praga, Wi- 
eúska 5. Właściciel kupiec Jakób Ehrlich, w Warszawie, 
>raga, Wileńska 29. Na mocy intercyzy z dnia 23 paździer- 
aika 1898 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a 


ego małżonka Esterą Chudes z domu Blaustein, ustana- | 


piający podzielność majatku i wspólność dorobku. 


18. Bracia W. i Rafał Feimmesser, z siedziba w War- 
szawie, Wązka 3. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła 
„zynność dnia 1 lutego 1917 r. Wspólnicy wdowa Leonty- 
1a Feinmesser w Warszawie, Wązka 8 i Agent Rafał Fein- 
messer w Warszawie, Złota 65. Do zastępowania spółki 

- umocowani są tylko obydwaj wspólnicy wspólnie. 

14. H. Futterman, z siedziba w Warszawie, Granicz- 
Ja i, właściciel handlarz Hersz Futterman w Warszawie, 
Grzybowska 1. Na mocy iniercyzy z dnia 9 lutego 1899 r. 

= n układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżon- 


tą Chaja Ryfka z domu Piernikarz, ustanawiający podziel. | 


108 majątku i wspólność dorobku. 


15. Sabina Gehrke, z siedzibą w Warszawie, Chmiel- 

aa 8. wiaściciełka wdowa Sabina Gehrke, w Warszawie, 
Zhmielna 11. 

«16. Józef Goliński, z siedziba w Warszawie, Leszno 
8. właściciel kupiec Józef Goliński, w Warszawie, Leszno 
88. Na mocy iniercyzy z dnia 26 października 1900 r. na- 
slapi? układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonką 
Marya z domu Frost, ustanawiajacy podzielność majątku i 
wspólność dorobku. 


"17. H. Goldman, z siedziba w Warszawie, Złota 77, 


właścicie! kupiec Hersz Goldman w Warszawie. Złota 32. 


Na mocy intercyzy z dnia 6/18 stycznia 1887 r. nastąpił układ 
pomiedzy właścicielem firmy a jego małżonka Fajgla z do- 


w Warszawie, Chmielna 24, | 


Z siedziba w Warszawie, 
w właściet el aptekarz Feliks Kuciński, Ww | 


|szałkowska JM > 

21. Bracia Hom i Rupiewicz, z siedziba w Warsza- : 
wie, Mazowiecka 7. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła | 
czynność 1903 r. Wspólnicy: Gustaw Horn w Warszawie, 
Ludna 6, Maksymilian Horn w Warszawie, Ludna 6, Ignacy | 
| Rupiewicz w.Warszawie, Wielka 1%. Do zastępowania spół- 
ki uprawniony jest każdy wspólnik. Weksle natomiast, 
| umowy, kontrakty, czeki, prze azy, Ael bei i doku- 
| ty pieniężne, oraz pełnomocnictwa awane w imie- 
stała podzielność majątku i wspólność dorobku pomiędzy SPa A 
właścicielem firmy a jego małżonka Urszulą z domu Geyer. en firmy powinny być podpisywane PR dwóch wspól 
Krzysztof Brun i Syn, z siedzibą w Warszawie, | 
Bielańska 2 (sklep), Bielańska 4 (kantor). „Spółka firmo- | 


Jan Borkowski, w Radogoszczu | 


nicy: kupcy Stanisław Gustaw Brun, w Warszawie, Piękna Warszawie, 


Trębacka 4. Stefanowi | 


Do zastępowania spółki uprawniony jest ka- | 


|jatku i wspólność dorobku. 
i 26. S. Kochanowski i S-ka, z siedzibą w Warszawie, | 
| Marszałkowska 81, Spółka - rozpoczęł 


8. Corso, z siedziba w Warszawie, Wierzbowa 7, wła- | czynność dnia 1 stycznia 1917 r. Wspólnicy kupcy: 


| mu Ehrenreich, ustanawiający podzielność majątku i sspół. |. 
ność dorobku. RE 

18. K. Grochowski, z siedzibą W: Warszawie, Bracka aje 
|22, właściciel kupiec Kazimierz Grochowski, w Warszawie, SĘ 
i Chmielna 14. | JA 


19. Julian Gostkiewicz;-- Z siedziba. w Wkiszawie ie, 


FErywańska 5, właściciel przemys słowiec Julian Gostkiewi icz | 
w Warszawie, Erywańska 5. 


- 20. Halina, z siedzibą w Warszawie, Marszałkowska 
71, właściciel kanet Stanisław Hoch, w Warszawie, : Mar- 


edzibą w Warszawie, Wierzbowa 
8, właścicielka wdowa Jadwiga Jaskulska z domu Wruk, w 
backa 10. 

23. Jan Jeznacki, z siedzibą W “Warszawie, Chmielna 
24, właściciel zegarmisi 
wie, Chmielna 24. 

| 24 E Jakimowicz, z siedzibą Ww Warszawie, Trębac- 
ka 2, właścicielka żona kupea Helena Jakimowicz, w War. || 


szawie, Bednarska 24. Na mocy intercyzy z dnia 3 wrześ- | 
nia 1903 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielką firmy a 
jej małżonkiem Władysławem ustanawiający podzielność 


majątku i wspólność dorobku. 


25. J. Konarzewski, z siedzibą w Warszawie, Bracka | 
|22, właściciel kupiec Ignacy Konarzewski, w Warszawie, | 


Chmielna 25. Na mocy intercyzy z dnia 20 lipca 1895 r. na- 


|stąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego małżonka 


Jadwigą z domu Wukarecy, ustanawiający. podzielność ma- 


spółka firmowa. a 


27. Amtóni Kluczewski, z siedzibą w Warszawie, Mio- 
dowa 7, właściciel kupiles Antoni Kluczewski w Warszawie, 
Miodowa 5. | sk 


| 28. K. Kotlicki, z stędzią w Warszawie, Żelazna 


|Brama 3, właściciel cukiernik Kopel Kotlicki, w Warsza- 
| wie, Grzybowska 2. Na mocy intercyży z dnia 19 Hstopada 


1902 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielem firmy a jego 


małżonką Bronisławą z domu Tłusty ustanawiający podziel- | 


ność majątku i wspólność dorobku. l 

29. G. K. Krakowiak, z siedzibą w Warszawie, Mar- 
szałkowska 153, właściciel kupiec Gerwazy Kazimierz Kra- 
kowiak, w Warszawie, Złota 56. 

80.  Ludomit Leitzke, z siedzibą w Warszawie, Chlod- 
na 34, właściciel kupiec Ludomir Leitzke, w "Warszawie, | 
Grzybowska 71. 

31. L. M. Lilpop, z stedzibą w Warszawie, Wierzbo- 
wa 3, właściciel zegarmistrz i kupiec Stefan Liipop, w War- 
szawie, Piękna 4. 

32, Edmund Langner, z siedziba w Warszawie, Nowo 


Senatorska 8, właściciel kupiec Edmund Langner w War-| 


szawie, Nowo Senatorska 10. 
33. Ed. Lipiński, z siedzibą w Warszawie, Puławska 


11, właściciel aptekarz Edmund Lipiński, w Warszawie, Da- | 


niłow iczowska 12. 
34. Lucyna, z siedzibą w Warszawie, Boduena 2, wła- 


ścicielka pani Lucyna Humnicka z domu Ziófkowska, w 


Warszawie, Boduena 2. Na mocy intercyzy z dnia 3/16 lip. 
ca 1908 r. nastąpił układ pomiędzy właścicielką firmy a jej 
małżonkiem Antonim Humnickim, ustanawiający calkowi- 
ta rozdzielność majątku. 


szawie, Marszałkowska 130, Czesław Ludwig, w Warszawie, 


JAL J erozolimska 48. Do zastępowania spółki każdy spól- 
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miy, a jego małżonką Heleną z domu Kelter ustanawiający > 
wspólność dorobku. A 
45. Nowy Tattersall W. Cybulski, z siedzibą w War k 
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